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KOK XVIII NR. 225 (5507)

Po konferencjach w Berchtesgaden
0 czem rozmawiał kanclerz Hitler 

z Burckhardtem?
(TELEFONEM Z LONDYNU OD WŁASNEGO KORE­

SPONDENTA).
(Lup). Wiadomość o w-życie, którą komisarz Ligi 

Narodów, Burckhaidt, złożył kanclerzowi Hitlerowi, wywo­
łała w  Londynie zaledwie jednodniowe zainteresowanie. 
Dzisiaj juz zeszła ze szpali prasy.

Według tutejszych pogłosek, ,,r»zmowa“ była wła­
ściwie jeanostronnym monologiem H-tlera, który swemu 
rozmówcy me dał dojść do słowa. Kanclerz roztaczał swe żale 
na Polskę, na Angłję, mówił o Gdańsku, ale żadnego projek­
tu kompromisowego nie wysunął.

Twierdzą tutaj, ze zaproszenie komisarza Burck- 
uardia de Berchtesgaden było manewrem, obliczonym na je­
szcze większe zaciemnienie i tak zamazanej sytuacji, bąds 
też pośredniem zwiócemem się do Anglji, aby wysunęła ja­
kieś propozycje, które mogłyby być podstawą dla negotjc- 
cyj lab konterency.i

Szanse pokoju i wojny są równe, 50:50
Spotkania t ia m — R l l M i o p  —  ipaiwam  w  planowanym przez

Iłiemcy szu ta ii
Halifax pojechał na urlop

(TELEFONEM Z LONDYNU OD WŁASNEGO KORE­
SPONDENTA).

(Lup). O ile chodzi o wynik rozmow Ciano —  Eib- 
bemrop, odnosi się tutaj wrażenie, że Ciano jstotnie mocno 
przestrzegał Niemcy przed wywoływaniem pożaru z powodu 
Gdańska, gdyż Włosi bardzo pragnęliby doprowadzić do ja­
kichś konferencyj czterech mocarstw według jednych, pię­
ciu, t. j. z Polską, według innych, lem atem  konferencyj 
miałaby być nietylko sprawa Gdańska, ale i szereg innych 
pretensyj „osi“, m. in. rewindykacje włoskie pod adresem 
Francji.

Na te tendencje „osi“ wskazuje również fakt, *,e re­
publikański senator Hamilton Fish. który przed awama dnia 
mi był przyjęty przez Kibbentropa, ogłosił wywiad o Gdań­
sku w „New York Times1', w  którym radzi zwołać konferen­
cję czterech mocaistw monachijskich dla załatwienia wszy­
stkich spraw spornych.

Powyższe sugestje są wyraźni*; częścią planowanego 
szantażu Rzeszy, z jednej bowiem strony stwarza się pozo­
ry, że chce się rozmawiać, z drugiej zaś czyni się przygotowa­
nia do wojny i grozi wojną.

Sugestje w przedmiocie zwołania konferencu zostały 
wr Londynie, Paryżu i Warszawie przyjęte bardzo chłodne.

Fakt, że minister spraw zagranicznych Wielkiej Bry­
tan ji, lord Halifax, wyjechał z Londynu z powrotem na ur­
lop i wróci do Londynu razem z premierem Chamberlainem 
dopiero w przyszłym tygodniu, wskazuje, iż miarodajne koła 
angielskie upatrują w  tych pogłoskach raczej tylko jakiś ma­
newr, aniżeli poważną chęć nawiązania rokowań.

Potwierdza to przypuszczenie wczorajszy artykuł 
wstępny „Times‘a“, który pisze, że w ewentualnych roko­
waniach musiałby brać udział cały front pokoju i że na żad­
ne rozmowy we czterech, któreby za plecam Polski miały 
prowadzić do jakiegoś kompromisu, Anglja oczywiście zgo­
dzić się nie może, powtóre, że warunkiem prowadzenia kon­
ferencyj jest ograniczenie zbrojeń niemieckich, —  po trze­
cie Rzesza musi wyrzec się swych teoryj o „Lebensraumie", 
ujemnie odbijających się na innych narodach. O żadnych ro­
kowaniach w atmosferze połajanek, gróźb i przygotowywa­
nych wielkich manewrów mowy być nie może.

Z powyższego wynika jasno, że Anglja nietylko od­
rzuca stanowczo myśl ncwego Monachjum, ale wogóle moż­
liwość rokowań w atmosferze monachijskiej.

STANOWISKO ANGLJI WYDAJE SIĘ BYC NIE- 
WZRUSZONEM, STANOWISKO FRANCJI JEST JESZ­
CZE BARDZIEJ STANOWCZE, O ILE TO JEST WOGÓLE 
MOŻLIWE, NIŻ ANGLJI.

Anglicy oceniają dziś szanse wojny i pokoju na 50:50. 
Panuje tu przekonanie, że ŻADNA DECYZJA W BERCH­
TESGADEN DOTĄD NIE ZAPADŁA, jakkolwiek jedno­
c ześn i zwracają uwragę, u tak zwane manewry niemieckie 
organizowane są w  bieżącym roku na znacznie większą ska­
lę, aniżeli w  roku ubiegłym.

Dementują tu stanowczo, jakoby Anglja,, czy Pol­
ska zabiegała u Włoch o medjacje w sprawie gdańskiej. Po­
głoski te powstały zapewne na tern tle, iż przed miesiącem  
PREMJFR CHAMBERLAIN W OSOBISTYM LlSCIE DO 
MUSSOIINIEGO PROSIŁ GO O ZAWIADOMIENIE HIT­
LERA, IŻ W RAZIE PUCZU W GDAŃSKU ANGLJA NA­
TYCHMIAST POŚPIESZY POLSCE NA POMOC.

Nic ponadto.
(DOKOŃCZENIE NA STR. 2-ej).
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NA DŁUG’ ! H», KROTKA FALĘ?
(Ud własnego koiesgonaeela „S ło w a")

LONDYN, w  śierpniu.
Od wieków toczy się spór, 

czy A nglja prow adzi politykę 
długofalową, czy krótkofalow ą. 
Jedni tw ierdzą, że jej mężowie 
stanu  p lanu ją  w ypadki na sto 
lat naprzód; inni natom iast w i­
dzą w  jej polityce tylko empi- 
ryzm, przypadkowość, dostoso­
w yw anie się do okoliczność, nie­
omal dojutrkow anie. Pow iadają, 
że Anglikom b iak  im aginacji, że 
nie um ieją przewidywać, że w 
ich polityce jes t zdumiewający 
brak ciągłości.

I jedni, i drudzy m ają rację.
A nglja ma pew ne niezm ien­

ne zasady, obliczone na  stulecia. 
By bronić tych zasad, gdy sa za­
grożone, Anglja jest zdolna do 
najw iększych wysiłków Ale na 
■wszystkie m re  zagadnienia, gdy 
tylko zasady jej polityki nie wy­
dają się jej być w  grze, A nglja 
jest chw iejiia i  niekonsekwent­
na.

Jakież to są zasady?

Pierw szą jest równowaga sił 
w Europie. Gdy ty lko  jest za­
chwiana, A nglja s ta je  na drodze 
najsilniejszego na kontynencie 
m ocarstw a. Wczoraj obawiała się 
hegem onji Francji. Dzisiaj po­
stanow iła za żadną cenę m e 
dopuścić do hegem onji Nie­
miec To jes t dziwny para­
doks, ale praw dziw y. A nglja 
oddałaby zapew ne kolunje 
lub ich część Niemcom słabym  
nie odda ich Rzeszy potężnej.

Drugą zasadą je s t zachowanie 
sea -  power, panow ania nad mo­
rzami. Od tej zasady A nglja zro­
biła w dziejach jeden tylko wy­
jątek, na rzecz Stanów Zjedno­
czonych Zrobiła go w  przeko­
naniu, ze wspólnota ludów aa- 
glosaskich jest silniejsza od gra­
nic politycznych i że flotę S ta­
nów Zjednoczonych będzie mia­
ła zawsze po swej stronie, mgcjjf 
d o  przeciwnej Ale pew nym  spo 
sobem do popsuoia sobie stosun­
ków z W ielka B ry tan ją  jest bu­
dowanie w ielkiej floty. Anglja 
jest niechętna Włochom i Ja - 
ponji nie z powodu Abisynji czy 
Chin, lecz dlatego, ponieważ te 
dwa k ra je  m ają, na gust angiel­
ski, zbyt w iele okrętów wojen­
nych.

Ta druga zasada ulega obec­
nie niezm iernie doniosłemu uzu­
pełnieniu Anglja uw aża dzisiaj, 
że m usi panować n iety lko  na 
morzach, ale i w  pow ietrzu. Do 
tego celu obtcm e dochodzi i z

niego w przyszłości nie zrezy­
gnuje. Stosunki angloniemieckie 
mogą ulec napraw dę popraw ie 
dopiero z chwilą, kiedy Rzesza 
pogodzi się z myślą, że razem ze 
swym włoskim  sa te litą  będzie 
słaDsza w powietrzu, niż Wielka 
B rytan  ja  łącznie z F iancją .

Dwa dalsze kanony anglel 
skiej polityki sprow adzają się do 
tego, że w  jej ręku muszą być 
surowce (raw  m aterials) i len- 
ding pow er czyli możność udzie­
lania kredytu  Znowuz w tycn 
dwóch dziedzinach A ngija m u 
siała pójść na kom prom is ze Sta 
nam i Zjednoczonymi. Ale tylko 
z mmi. Nigdy się nie pogodzi z 
myślą, by' Niemcy mogły być su­
rowcowo sam ow ystarczalne i za­
wsze tak  będzie m anipulować 
m iędzynarodow ą politykę mone 
ta m ą  i finansową, by Londyn 
pozostai bankiem  świata W imię 
tej zasady stw orzyła blok s te r-  
lingowy i zrujnow ała blok zło­
ty, w  imię tej samej m yśli nie 
chce udzielać poyczek w złocie, 
lecz tylko w  funtach, A gdy cho­
dzi o ich zasady, Anglicy potrafią 
być nieugięci.

W szystko inne w ydaje im. się 
drugorzędne. Anglicy ani m ysią 
walczyć o dem okrację w  świę­
cie, mogą doskonal0 pogodzić się 
z każdym  ustrojem . Tak samu 
potrafią  zamknąć oczy na m eto­
dy, gdy to im  dogadza. Sami o so 
bie mówią: m am y spokojne su­
mienie, może dlatego, że jest e- 
lastyczn°. Z „ideologij" polity­
cznych, a już  zwłaszcza w dzie­
dzinie polityki zagranicznej nie­
tylko kpią, ale poprostu ich nie 
rozum ieją; rozum owanie zastępu 
je  u nich instynkt. Rzecz cha­
rakterystyczna- Anglicy napew - 
no um ieją prowadzić swój Fn- 
reign Office, a le  takiego podręcz 
nika szach-styki dyplom atycznej, 
jak  „M °in K am pf“ nie wzięli na 
serjo: nic myśleli, by ktoś mógł 
na serjo  zrobić p lan  polityczny 
na la t 20. Ale swe wł asne zasady, 
niepisane, czują głęboko w du­
szach, niczem zasady swej niepi­
sanej konstytucji, 1

Tam gdzie ich zasaay nie 
wchodzą w grę, tam  Anglicy hoł 
du ją  zawsze kompromisowi i o- 
portuiiizmowi. Dzisiaj, gdy g ro­
zi hegem onja Rzeszy, będą tw ar 
dzi i  nieustępliwi Gdy ty lko  to 
niebezpieczeństwo minie, będą 
znowu Niemcy „oszczędzać", a 
naw et doradzać ustępstw a na ich 
rzecz. Choćby z własnej kieszeni.

Lup.

państwa bałtyckie?
rm m ?r  • TALLIN.

Państwa bałtyckie w globalnej 
rozjjrawie wojennej, jako siła cfek 
tywna, nie mają żadnego znacze­
nia Jako pozycja strategiczna — 
ogromne, zwłaszcza dla Polski. Po 
winno się zatem kierować polity­
kę w ten sposób, aby miały jedne­
go, wspólnego z nami wroga, a nie 
wahały się pomiędzy jego wybo­
rem.

Tymczasem wychodzimy z za­
łożenia, że państwom bałtyckim 
grozi dziś, bardziej niż kiedykol­
wiek w okresie od ich powstania
— niebezpieczeństwo utraty suwe 
renności — i to przedev-szystkiem 
nietylko ze strony niemieckiej, ale
— również ze strony spotęgowa­
nej w  roku bieżącym akcji polit/cz 
nej Sowietów.

Stawiamy więc pytania: czy 
państwa te w obronie swej suwe­
renności będą się Diły wogóle? 
W raz;e zaś ogólnego konfliktu 
zbrojnego w Europie, po czyjej 
stronie okopów?

FINLANDJA BĘDZIE SIĘ BIŁA Z 
BOLSZFWIKAMf

Przedewszystkiem podkreślić 
należy odrębną pozycję, jaką zaj­
muje Finiandja

Finlandja będzie się biła. Ale 
Finiandja będzie biła się tylko z 
bolszewikami. Od strony Niemiec 
nie wydaje się być zagrożoną. 
Trudno nawet wyobrazić, aby do­
tychczasowa. sprytna taktyka nie­
miecka mogia się dopuścić wiel­
kiego błędu, i rozbudzić w Finlan 
dji obawę agresji z tej strony. 
Pizeciwnie, ostatnie fazy rokowań 
angielsko - sowieckich i moskiew­
skie postulaty kontroli nad „pośred 
nią agresją" w państwach bałtyc- 
■dch, zmobilizowały opinję fińską 
raczej do obozu niemieckiego. Fin 
landja od strony Leningradu pizy- 
^otowała poważne umocnienia. U- 
stawiłą działa dalekosiężne. Pod 
sama granicą przygotowała sobie 
lotniska do startu na Leningrad. 
Jest gotowa do odparcia ataku na 
swą niezależność. Wogóle zaś po­
zostanie niezależną, o ile ją Sowie 
ty nie ruszą.

„ANTANTA BAI TYCKA“ NA PA 
PIERZE

Jeżeli chodzi o pozostałe trzy 
państwa bałtyckie, to należałoby 
skolei wyzbyć się złudzeń co do 
ich wzajemnej spoistości.

W żadnym wypadku nie można 
liczyć na jakowąś spontaniczną so 
lidarność tych trzech państw. Zwią 
zane są wprawdzie formalnie t. 
zw. „Antantą Bałtycką", ale An- 
tanta Bałtycka istnieje tylko na pa 
pieize. Zbyt wyraźnie zarysowują 
się pomiędzy tern, państwami róż- 
n:ce kulturalne, językowe, history­
czne i gospodarcze. Znajdują one 
swe odbicie w ciągłych niesnas­
kach, wewnętrznej niechęci, cza­

sem jawnej nienawiści nawet.

ło tw a  wśród państw bałtyc­
kich usiłuje grać rolę dominującą. 
Nie godzi się" z tern przedewszyst- 
kiem Litwa. Litwa nawiązuje do 
tradycji historycznej, do ciągłości 
dziejowej, nieznanej zupetnie na­
rodom, które od zarania istniały w 
niewoli. — Estonja nie uznaje rów­
nież prymatu łotewskiego, podra­
żniona w swej amoicji. Dla tlustra 
cji: Ostatnio wynikł incydent na
tle łotewskicn podręczników histor 
ji, które stwierdzają, że Estonja 
uzyskała swą niepodległość w zna 
cznej mierze zawdzięczając Łot­
wie... W sprawie tej wystąpił gen. 
Laidoner publicznie.

GDZIE BYŁ ŁOTEWSKI SZEF
SZTABU GDY ZAB1ER/.NO 

KŁAJPEDĘ?
Natomiast z Litwą oba te pań 

sfwa, przez wiele lat nie mogły się 
dogadać ze względu na jej anty­
polską polityką i sprawę Wilna — 
Ze swej strony, Litwa ma do nich 
żal, iż nie zaakcentowały swego 
stanowiska w dobie ultimatum poi 
skiego. Ma do nich obecnie wyiaź 
ną awersję za ich tchórzliwe za­
chowanie, gdy Niemcy odbiera­
ły od niej Kłajpedę,

Podobno w tym gorącym okre 
sie „nie odpowiadały .dzwonki w 
Rydze". A szef armji łotewskiej 
„zablagowremienno" wyjechał za­
granicę. Prasa łotewska nie poświę 
ciła utracie Kłajpedy żadnych 
współczujących artykułów

NIFMA SOLIDARNOŚCI BaŁTYC 
KIE)

A więc wśród obopólnej niechę 
c* i zadrażnień, trudno jest mówić 
o bezwzględnie solidarnem wystą 
pieniu zbrojnym.

Przypuszczalnie wszystkie trzy 
państwa mogłyby w najlepszym ra 
zie wystawić półmiljonową arn^ę. 
Już sprawa wspólnego dowództwa 
natratiłaby na przeszkodę trudną 
do obalenia Pozatem warunki te­
chniczno - strategiczne kompliku­
ją możliwość idealnej wspólnoty. 
Litwa me posiada gramcy sowiec 
kiej i nie chciałaby się niewątpli­
wie angażować w walkę od wscho 
du. Natomiast wystawiona jest 
całkowicie na bezpośrednie wkro­
czenie Niemców. —  Czy więc w 
obronie przed Niemcami należało­
by wszystkie wojsko przenieść do 
Litwy? jak  i kiedy? Bo przecie dzi 
siaj wojny wybuchają drogą inne­
go porządku rzeczy, niż kiedyś. — 
A może należy siebie wspomagać 
tylko technicznie, a stać z wojs­
kiem, każde państwo na swojej gra 
nicy? Ale wówczas te trzy, podzie 
Ione zaoory, stanowiłyby siłę zbyt 
słabą i byłyby obalone kolejno 

A zatem wpływ na decyzję wo 
jenną państw bałtyckich przypaść 
musi w udziale nie ich wzajemne­
m u porozumieniu, a stanowisku 
wielkich mocarstw zainteresowa­
nych.

J. M
(Dalszy ciąg na str. 3-ej)

Napad iiemcow na celnika francuskiego
Protest min. donnę* u rządu Rzeszy wobec naruszenia źrenicy

D oi \  TT ~ J  • _ M oi  t*T , . ------------------ JPARYŻ, Pat. Agencja Havasa donosi z Metzu: 
Wczoraj w godzinach popołudniowych wydarzył się 

na terenie gminy Heining na granicy francusko - niemiec­
kiej incydent, spowodowany NAPADEM NIEMCÓW NA  
ZNAJDUJĄCEGO SIĘ NA TERYTORJUM FRANCU- 
SKIEM CELNIKA FRANCUSKIEGO.

Funkcjonariusz francuskiej straży granicznej Richard, 
przechodząc drogą idącą równolegle do granicy o kilkaset 
metrów od linji granicznej na tery tor jum francuskiem, zau­
ważył SAMOCHÓD NIEMIECKI, jadący od strony granicy, 
w którym prócz kierowcy znajdowało siz DWÓCH ŻOŁNIE­
RZY NIEMIECKICH

Richat zatrzymał samochód, chcąc wyjaśnić kierow­
cy, że znajduje sie na terytoijum francuskiem.

W tym momeneie NIEMCY RZUCILI SIĘ NA CEL­
NIKA I POWALILI GO NA ZIEMIĘ, bijąc dc utraty przy­
tomności. ZABRAWSZY CELNIKOWI REWOI WER, 
'ŁASZCZ I KEPI, napastnicy zbiegli z powrotem do 

Niemiec.
przyjściu do przytomności Richard zawńadomił 

natychmiast swe władze, które wszczęły energiczne docho­
dzenia.

NAPYZ. Pat. Minister spraw zagranicznych Bonnel 
skierował do rządu Rzeszy protest z powodu napadu żołnie­
rzy niemieckich na funkc.onarjusza francuskiej straży gra­
nicznej, jaki dokonany został wczoraj po południu na tery- 
torjum francuskiem na granicy francusko - niemieckiej w 
rejonie Metzu.

ftp://ftP.D
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A re sz tow an ie  s z j ie g a w  i d yw e rsa n tó w
Źródło napadów granicznych wykryto- Mały ruclr gra­

niczny na terenie całego Śląska wstrzymany.
KATOWICE PAT. i Schodzenia przeprowaozone przez wła 

dze polskie w związku z napadem <ia odcinku granicznym pod 
Ruaą Śląska w dniu 9 b. rti. w czasie którego CIĘŻKO RANNY 
ZOSTAŁ POLSKI STkAźNIK GRANICZNY WŁADYSŁAW PIE­
CZ YCHLE3EK w az Z ZABÓJSTWEM NA PRZEJŚCIU GRANI- 
C?NEM SZARLEJ POW. TARGOWSKIE GORY W DNIU 14 B. 
M. POLICJANTA WIKTORA SZWAGLA, deprowattetty do UJE 
CIA KILKU SPRAWCÓW, wzglęorue wsporników tych napaoow, 
m. in. Pawta Kalety, zabójcy policjanta Szwagla.

Zeznania aresziowanycn pozwoliły 'tsralić, ze NA TERE­
NIE RZESZY STWORZONA ZOSTAŁA NA ŚLĄSKU OPOL­
SKA! SPECJALNA ORGANIZACJA O CHARAKTERZE SZPIE­
GOWSKO - DYWERSYJNYM.

MatejJały, ujawnione w  trakcie zarządzonych przez whadze 
prokuratorskie rewizji potwierdziły w eałej rozciągłości uznania 
sprawców napadów, wykazując m. in fakt DOSTARCZANIA 
WSPOMNIANEJ ORGANIZACJI NA TERENIE RZESZY PRZEZ 
CZlONKoW MNIEJSZOŚCI NIEMIECKIEJ W WOJEWÓDZ­
TWIE ŚLĄSKIEM ZARÓWNO MATERJALÓW INrORMACYJ- 
Nt CH O CHARAKTERZE WOJSKOWYM, jAK I SZCZEGÓ­
ŁOWYCH DANYCH DLA SKUTECZNEJ ORGANIZACJI NAPA 
DOW NA POLSKIE WŁADZF GRANICZNE przez s ta r c z a n ie  
szkiców odc.nkow graiiicznych, godzin patrolowania i.t d.

Na podstawie wyników przeprowadzonych rewizji władze 
sądowe zarządziły ZAARESZTOWANIE POD ZARZUTEM

DZIAŁALNOŚCI ANTYPAŃSTWOWEJ I SZPIEGOSTWA O  
RAZ WSPÓŁDZIAŁANIA PPZY ORGANIZACJI DYWERSJI Z 
ZAGRANICY KILKUDZIESIĘCIU OBYWATELI POLSKICH NA 
RODOWOŚCI NIEMIFCKIEJ ORAZ KILKU OBYWATELI NIE­
MIECKICH 1 OPIECZĘTOWANIE SZEREGU LOKALI ORGANI­
ZACJI JUNGDEUTSCHE PARTEI I GEWERKSCHAFT DEUT- 
SCHER ARBEITER NA TERENIE GÓRNEGO ŚLĄSKA.

KATOWICE PAT. Na skutek wstrzymania ze strony władz 
niemitekien 14 b m. bez poaania jakichkolwiek motywów małego 
ruchu granicznego na odcinku powiatu ryDmck;sgo, wiaaze Pol­
skę zarządziły prowizorycznie wstrzymanie ze strony polskiej ma 
łtgo ruchJ granicznego na przestizeni caiej gran. y wojewódz­
twa śląskiego

BAL,FORT, Pat. W insion Churchill w tow arzystw ie gen. 
Speais‘d i JwócL oficerów sztabowych przybył wczoraj do Alza­
cji, gdzie zwiedzał tam tejszy odcinek linji M aginot‘a Zapytany 
o w rażenia z podróży, C nurchill oświadczył, że jeol peien podzi­
wu zarówno dla dzieła 'wojskowego, jak i dla ducha wojsk, tw o­
rzących straż przednią na  R enie ,

Churchill pozatem  podkreślił, że ludność pograniczna wy­
kazała bardzo wysoki stan  m oralny.

ZWOŁAĆ CZY NIE ZWOŁAĆ KONFERENCJĘ?
.cle „‘rontu pokoju', -  Francis czuwa-Zagadnienie „honoru niemieckiego" -

Wielka dyskusja wczorajszej prasy zagranicznej.
LONDYN PAT. „Times" zamieszcza artykuł, w którym na 

Kreśli cele i zadania i. zw. frontu pokoju,
Pierwszem zadaniem „frontu pokoju" jest /ajłobieżenię 

wojnie i przeciwstawienie sic agresji. W Wielkiej Brytanii 
nie istnieje już dzisiaj żaona różnica zdań co do obowiązków 
brytyjskich i interesów brytyjskich. Żadne słowa me są w stanie 
Już dodać niczego do prawdy prostej, a niezmiernie brzemiennej 
że Wielka rjrytanja wraz. ze swym sojusznikiem bez oajnmtcjszę 
go wahania wystąpi do wojny, aby udaiemnic atak niemiecki na 
niepodległość Polski, nie bacząc na wszelkie pióby zasłonięcia i 
Zit etnnienia tego ataku szczegółami sporu w sprawie OdańsKa.

Wszelkie ewentualne negocjacje —  piszę dalęj „Times"-— 
mogą nastąpić jedynie w wypadku, o de Niemcy porzucą swą o- 
kccną koncepcję „Ltbensraumu", którego najprostsza niemiecka 
interpretacja oznacza, iż 80 miljonów Niemców może tylko wów 
czas istnieć bezpiecznie i wygodnie, o ile ujarzmiać i uciskać bę 
ozie swoich sąsiadów, a nawet o ile zagarnie ich dobytek i ich 
domy.

Uprawnione z as aspiracje kolonialne winny zosta- zaspoko 
j i e  bez nawtotu do starej koncepcji traktowania narodu i tery 
tor rum jako monety wy miernie i.

Po „następnej wo|me" musiałaby się w każdym razie odbyć 
kurierencja pokojowa. Wszystko przemawia za tern, kończy ,„Ti 
m es', aby tę konferencję pokoiową odbyć przed „następną woj­
ną", ale na warunkach, zapewniających prawdziwą konferencję 
p cju. Dopóki jednak to nie okaże się możkwe, NAJLEPSZĄ I 
JE D Y N IE  PRAKTYCZNĄ USŁUGĄ DLA POKOJU JEST U- 
TR/YMYWANIĘ PRZEZ MOCARSTWA FRONTU POKOJU 
SIL . 3R0JNYCH W PEŁNEJ GOTOWOŚCI.

zm neć winni wreszcie j najradykalniejsi wrrogowie Niemiec nad 
1 rtiuizą i nad Sekwaną. Jeśli chodzi o Pomorze, fo jest to zda- 
n.en: dziennika — kucsija niemieckiego samoposzanowania, bo 
htnoi niemiecki jest codziennie „maltretowany".

PARYŻ. Pet. Zainteresowanie pra­
sy paryskiej koncentruje się na nowej 
„ofetizywie poKi*ju“ w widoczny spo- 
sob inspirowanej przez Rzym i Berlin.

Naczelny publrysta „Adion Fran. 
caise“ Oe(ebecqi>e piszę, iż dzisiaj mi­
mo uroczystych zapewnień polityków 
niemieckich i włoskich coraz bardziej 
•*dnOs) się wrażenie, te  NIEMCY I 
W kOCH\ ZAKŁOPOTANE SĄ W 
NAJWYŻSZYM STOPNIU ROZWO­
JEM WYDARZEŃ, gdyż sytuacja mie 
dzyn&rtrdowa poszła zupełnie w innym 
kierunku niż tego oczekiwali j że DALI 
SIĘ ZŁAPAĆ WE MLASNĘ SIDŁA.

Pertinax na łamach „L'ORDRE“ 
pisze, iż CZTERY MIESIĄCE TEML 
FRANCJA I ANGLJA PRZYRZEKŁY 
FOLSCE, IŻ ZOSTAWIĄ JEJ 5WOFO 
DĘ OCENY W JAKI SPOSÓB I KIE­

DY ZAMIERZ A WYSTĄPIĆ W OBRO 
NIE SWOICH ZAGROŻONYCH INTE 
RESÓW. FRANCJA I ANGLJA NIE 
ZMIENIŁY SWEGO STANOWISKA.

Bernu* na lamach „Journal des 
Debats" pisze, iż kanclerz Hitler po. 
rłOwB swe żądania w nwwi,. z dnia 
28 kwietnia br., do crego dodano Je. 
KCte później w pi asie niemieckiej, iż 
RZESZA POTRZEBUJE POLSKIcGO 
ZBOżA I WĘGLA. Na żądania U  
Polska odpowiedziała przed kilku mie­
siącami w sposób jasny przemówie­
niem ministra Becka, a ostatnio mowa 
Marszalka śmigłego -  Rydza, Mocar. 
stwa zachodnie ze swej strony zado 
kumertowatv również w sposób iasny, 
że staną u boku Polski, jeżeli P°I?ka 
uzna, że jej interesy życiowe są za­
grożone.

BLRLIN FAT. We wczorajszej prasie popołudniowej ude­
rza identyczność wytycznych, które udzielone zostały zbiorowo 
wszystkim publicystom niemieckim.

Źródła pogłosek o wielkich planach konferencyjnych usiłij 
je picsa przerzucić na państwa zachodnie.

Rozwiązanie — zdaniem „Nachtausgabe" — nie iesi apra 
wą polityk? polskiej (!) , bo zagadnienie Gdańska i zagadnienie 
Pomorza jest zagadnieniem hf noru niemieckiego.

„Deutsche Allgememe Ztg" mówi w swych uwagach, że za 
gadnienia życiowe są nietylko gospodarcze, lecz równocześnie 
s ’ one zagadnieniami ho.voru.

Pomorze nie da się pogodzić z Honorem niemieckim.
„Lokal Anzeiger" z beztroską twierdzi, że Niemcy chcą 

»7oioju(!).
„BerHner Brersen Ztg.“ stwierdza, że powrót Gdańska do 

Rz^ozy jest żądaniem niemieckiem, którego bęzwarunkowość zro

RŻYM. Pat Dzisiejsza pra.ia wio­
ska wtóruje zgOdułp prasie niemiec­
kiej zalecając P^w ie porozumienie z 
Niemcami, rozumiejąc - przer to god

»» 19

porzącJi.owanie się Eolski rrtereso,,, | 
żądarti°ni niemieckim Argnnwntaeji 
rto tych „dobrych rad" dostarczyła 
oczywiście propa£anon niemiecKa

U

LONDYN, Tai.. J petjalny wysłannik „Daily Express" Sew- 
trn Belirer, odbywający obecnie podróż po Polsce ogłasza swe 
v rażenia na łairach tego dziennika. Z  tego, co Sewtop Delmer 
widział w  czasie podróży swej po przez polskie Pomorze wzdłuż 
granicy polsko - niemieckiej, wnioskuje on, że POLACY NICZE­
GO NIE ZANIEDBUJĄ. Wszystko to, co widziałem i słyszałem o 
polskiej gotowości wojskowej — stwierdza p. Delmer — było 
bardzo przekonywujące i jestem teraz pewny, że NIEMIECKA 
KAMPANJA W POLSCE BYŁABY DŁUGIEM I NUZĄcEM  
PRZEDSIĘWZIĘCIEM, a w radnym wypadku nie byłaby tym ro­
dzajem wojny, jaką chciałby prowadzić rzad niemiecki.

l Tlub'onvm tematem w  Niemczech i w Gdańsku jest —  
zdaniom Delmera —  że armja niemiecka w szybkiem lemnie prze­
maszerowałaby przez Polskę i pokonałaby ją.

Plan ten, według przekonania korespondenta „Daily Ex- 
press" — jest zupełnie wykluczony i trudno sobie, jego zdaniem, 
wyobrazić, aby Niemcy o tem nie wiedziały.

Zwyżka cen złota
LONDYN PAT, Na rynku londyńskim wystąpiła ostatnio 

zwyżką ceny złoia o 1 a na uncji. Jednocześnie wzrosła t. zvc. 
pn n ia  ponad „parytet amerykański". Zjawiska te wywołały w id 
kie zainteresowanie.

Wzmożone zakupy złota ze strony kontynentalnych nabyw 
cćw tłumaczone są przez lodyńskie sfery komptentne w sposób 
niejednakowy.

O ile jedni uważają, że główną przyczyną dość nagłego 
-wznuwjrnia przez kontynent zakupów złota w Anglji jest zdener 
wowanie, wywołane zawieszeniem wypłat banku Mendelssohna, 
:nn- twierdzą, że przyczyna jest głębsza i upatrują ją w precyzu 
jących się podobno ostatnio nieco lepszych międzynarodowych 
perspektywach politycznych. |

W ostatnich czasach groźba wojny bowuem raczej osłabia 
tezaury/ację złota, gdyż powszechne stały się przypuszczenia, że 
ra  wypadek wojny zbycie złota byłoby bardzo utrudnione, wzglę 
di .c ściśle podporządkowane specjalnym przepisom.

WARSZAWA, Fat. Pan P rezydent Rzeczypospolitej w to­
warzystw ie min. M aijana Kośeiałkowskiego, drugiego Wicemini­
s tra  Spraw  W ojskowych gen. Litwinowicza j św ity powrócił wczo­
raj rano do W arszawy z W ilna, gazie baw ił na uroczystościach 
25-lecia Dyw izji P iechoty Legjonów. Na dworcu w itali Pana P re­
zydenta Rzeczypospolitej p. prezes Rady M inistrów  gen. Sławoj- 
Składkowski, p. min. Spraw  W ojskowych gen, KasprzycKi, p ierw ­
szy wiccmin. Spraw  W ojskowych gen. Głuchowski, podsekretarz 
sianu w Min, Kom unikacji mz. Piasecki, szef kancelarji cywilnej 
P. P rezydenta  Rzeczypospolitej min. Łepkowski, zastępca szefa 
kancelarji dr. Skowroński, w icewojewoda Jurgielew icz, płk. Ma- 
cnowicz i inni. Po pow itaniu P an  P rezydent R. P. odjechał na 
Zamek.

Szanse nokom i m iny są rewne, 50:50
S p ir a la  [ i w — 'Riltotrop —  cjpiw pei w p l a i m p  przez

Niemcy szaetatu
Hal;3ax pojechał na urlop

(POCZĄTEK NA STrt. 1-ejJ.

Nie znajdują potwierdzeniu pogłoski, jakoby Polska 
w rokowaniach o pakt polityczny z Ąnglją zażądała gwaran- 
cyj dla W igier. Tutaj przypuszcza sie, że RZESZA WYWIE­
RA NACiSR DYPLOMATYCZNY NA WĘGRY, ale nie są­
dzą, ażeby Rzesza mogła dokonać w najbliższym czasie na 
Węgrzech interwencji wojskowej.

Wreszcie krążą pogłoski, że sztab niemiecki doradza 
odroczenie konfliktu Jo wiosny nrzvszłego roku, uważa bo­
wiem, że DOTĄD NIEMA DOSC PRZESZKOLONYCH RE­
ZERW.

Pozatem Londyn iest ewakuowany, nie z powodu gro­
żącej wojny, łecz z powodu wakacyj. Przeciętny AngUk, na 
zapytanie, czy bedzie nokój czy wojna, odpowiada* JAK HIT 
LER CHCE ,)ą  MIEĆ, TO BĘDZTE JĄ MIAŁ.

HONGKONG PAT, Wzdłuż granicy Hongkongu wojska ja 
poóskle rozpoczęły operację na szeroką skalę. Lotnictwo bom 
bardowało Szumcumi. W Nai-czau wysadzono na ląd poułki w 
sjle tysiąca ludzi. Jak przypuszczają, akcja tą oznreza rozpoczę­
cie ścisłej blokady Hoojrko.igu. Dwie kompanie wojsk brytyj­
skich wysłana na granicę,

T E L E G R A M Y
OSLO. Pat. Prasa norw eBa donn, 

si, że t>a zaproszenie ministra spraw 
zagranicznych KoMa odbęd/ię się w 
Oslo ón 29 i 30 sierpnia br. konferen­
cja min,strów spraw zagranicznych 
pan-stw pofnoOTTch

LONDYN Pat. Agencja Reutera 
donos/ że w  zatargu brytyjsko - ja­
pońskim w sprawie waluty chińskiej 
nie nastąpiło żadne wyjaśnienie sytu­
acji. Rząd brytyjski naradza się w tej 
sprawie z rządami Frąncj,- I Stanów 
Ziednuczonyuh.

NO W Y JORK. Rat. Zarząd 
luięzienia Sing Sing rozpisał knn  
kurs na posadę wykonaw cy w y­
roków śmierci na krześle elek- 
trycznem . Do konkusru zgłosiło 
się JfOO osób, w  tętn pięć kobiet. 
N iektórzy  z kandydatów  zazna­
czyli wyraźnie, że nie znają się 
zupełnie na elektortechnice, a 
do złożenia podania skłania ich 
jedynie brak pieniędzy.

LONDYN, Pat Z Moskwy 
donoszą, iż w  pobliżu WHdywo- 
stoku  odbywają się sowieckie 
m anew ry lotnicze. Samoloty so­
wieckie s ta r tu ją  z kontynentu i 
podejm ują loty wgłąb morza J a ­
pońskiego. M anewry lotnicze od 
byw ają się również w pobliżu 
Leningradu i Moskwy

BERLIN. P a t. Jak donoszą 
■i Ernden, jeden ze statków  ry ­
backich udających się na poło­
wy śledzi zderzył się. z rybackim  
statkiem  angielskim  i w skutek 
tego utonął Załoga zoefuła u ra ­
towana przez inny sta tek  floty 
rybackiej.

LONDYN. Pak Leacier stronmjctwa 
pracy Artur Oreeawoud zosta? wczoraj 
rano przyjęty przez min, Hrlitaxa. —- 
Rozmowa trwata przeszło godzinę. — 
Poruszono w niej wszystkie zagadnie­
nia bieżącej polityki międz;. narodowej.

OSI O. Pat. Najbliższe posiedzenie 
premjerów Danji, Szwecji, Norwegji i 
Finlandji odbędzie się w Oslo dnia 2d 
i 30 sierpnia rb-

HALIFAX. (Nowa Szkocja). Pat 
Krążownik „TuscaIosa“ ra  pokładzie 
którego znajduje się prezydent Roose- 
v*J.t, podniósł korwicę o god7 18 cza­
su miejscowego.

BlAŁOGRÓD. P a t Jugosło­
wiańskie m inisterstw o wojny — 
w myśl ostatn io  wydanego rozpo 
rządzenia rady  ministrów o Łwo 
rżeniu zapasów żywności — za­
kupi niebawem 10.000 wagonów 
pszenicy. Równocześnie do za­
kupów zbcza na cele ukonsty tu­
owania zanasów przystępują za­
rządy m iast.

BERLIN Pat. W pobliżu 
dworca kolejowego Kamienica 
(Chemnitz) pociąg pośpieszny 
najechał na grupę, robotników 
pracyjących na torze. 3 robotni 
ków zginęło na miejscu, czwarty 
zaś zm arł w czasie transportu  
do szpitala

NUWY KANDYDAT NA RUN- 
CIM A N a 

LONDYN P at. K am uton 
Fish jeden z przewódoów p a rtji 
repubhkanskiej w iznie repre­
zentantów  St. Zjedn zamierza 
na Konferencji Unji M iędzypar­
lam entarnej w Oslo przedstawić 
plan pacyfistyczny u reguł owa 
nia nanrezonych stosunków w 
Europie.

R euter w łeJegr«,mie z Wa­
szyngtonu stw ierdza, ’że wiado 
mość o tym planie została przy­
jęta. przez koła oficjalne St. Zje 
dnoczoneyh b chłodno. Ham il­
ton Fish jest w  ostre j opozycji 
do polityki zagranicznej Roose- 
velta i jego poglądy n ie  mogą 
bvć utożsamione z poglądami 
oficjalnych kół w St. źjedn.

UROCZYSTOŚĆ W PUŁKU 
KANCLERZA HITLERA 
MONACHIUM. P a t 16-tv 

pułk piechoty baw? rsk iej obcho 
dził wczuraj uroczyście 23-cią 
rocznice w stąpienia H itlera do 
tego pułku.

POŻAR LITEW SKIEGO Ml A 
STECZKA 

KŁAJPED A. Pat. Małe m ia­
steczko litewskie Gardsen, leżą­
ce w odległości 18 kim. oć K łaj­
pedy, stanęło w płomieniach — 
Istn ieją  obawy, że pożar straw i 
aoszcz( tnie w szystkie zabudo­
wania.

KŁAJPED A P at. Pożar mia 
sieczka G arasen został ugaszo­
ny. M iasteczko liczące 3500 mie 
szkańców, w połowi P zostało 
straw ione przez ogień W płomie 
niach zginęło 3 osoby.

NOWY REKORD LOTNICZY 
PARYŻ Fat. K apitan pTo 

Rossi Dobił międzynarodowy 
rekord szybkości na  JO tys. km., 
przelatu jąc tę przestrzeń z prze 
cierna szybkością 3LI km. 6£>t 
m tr. Poprzedni rekord należał 
do 1 sierpnia rb. do lotnika wło­
skiego i wynosił 236 km, 970 m. 
na godzinę. K apitan RossL doko­
nał swego wyczynu na dwuino 
torowvm samolocie o sile moto­
ru  1920 hp na tras ie  S itres — 
— Orjy — Bordeaux — Tuluza 
Tstres —  Lyon —  Istres  —- Ni- 
cea Istres.
H  .. HHMBBBIBB — B8BB— i

KOWNO. Pat. M inisterstwo  
spraw w ew nętrznych odrzuciło 
podanie K ultuw erbandu N iem ­
ców w L itw ie w sprawie założe­
nia nowych oddziałów w 12-tu 
miejscowościach.

KOWNO Pat. Przewodniczą 
cii niemieckiego K ulturbrndu w  
Litw ie von Reichardi został ska  
zany na grzyw nę $00 litów  ? za­
miana na 15 dni aresztu za w y­
głoszenie przemówienia 10 W ył- 
kow yszkach na nielegalncm ze­
braniu Niemców.



Szyld
Motoryzacja

OsiC7p^Hośś w fciowrch to  zaleta. 
] iiarska zwłaszcza w dzi' onikai^twie, 
ale nietylko w azi wini Lars iwie. Zapew 
ne.ze Aów nie można zan sść do PKO, 
ale tozj zuiność w tym «*rzglę&*ie) t. 
zw. rznaani* stów na w iatr zasługuje 
na potopienie.

Nie przeto diiw aego, że gdy pewien 
urtój znajomy zaiożył ssiep z ryuami i 
umieścił naa nim napis „Tu sprzedaje 
się świeże ryby“ — przyjaciele jego 
mieli ptwnw zastrzeżeń a.

— Jnac/eg-o właściwie wvmaiowałtś 
•łowo ^Tu‘ ‘ ? Przecież i tak wi-Jomo, 
je tutaj a nie gdzieindziej.

Znm.miy mój pomyślał i zamazał 
stowo „Tu".

A le przyjaciel miał daicze zastrze­
żenia

— Określenie „sprzedij* się" wy­
daje mi się również zupełne niepotrzeb 
ne. Przecież każdy wie, że sklep jest 
do sprzeaawanm i że w każdym skle­
pie nie czyni się nic innego tylno się 
sprzedaje, jeśli oczywiście przvjdę 
klienci..

Mój znajomy pomySlaS chwilę i za­
mazał słowo „sprzedaje 6ię".

Ale na przyjac.eln. przyszły dalsze 
rsfleksje:

— Mówiąc prawdę to 6łowo „świe 
że“  jest najzupełniej zbędne. PizecLż 
małe dziecku wie, że nikt nie nandiuje 
ueświezemi rybami, gdyż mógłby się 
za to dostać do kryminału. Nieświeże 
ryby co ciężka trucizna. A więc precz 
ze słowem „świeże"

Mój znajomy zastanowił się, uznał 
słuszność tej orguiiientacu i zamalo­
wał słowo „świeże".

Ale przyjaciel jeszcze nie miał d i 
syć:

— "Wystarczy — powiada — stanąć 
po p rz ec iw n e j stronie uliey, aby cię 
zaleciał zanach twego sklepu A wiec 
jeśli nawet ktoś nie wiedziałby, że t u  

je*t twój tklep, to od razu po zapaebu 
pozna, że nie sprzedajesz perfum, a.ii 
róż herbacianych, lecz rymy. Więc po 
ci ten napis?

Mój znajomy uznał to Zo logiczne, 
zóiął cały szyld i odtąd już miał spo­
kój.

*  *  #

W lyrh dniach przybyła do Pary­
ża wrrjpczks zamożnych Amerykanów, 
którzy przyjechali 2 własnem’ eamócho 
dami Jeden z gości miał pecha i prze- 
1 'chał ,,akiegos przechodnia

Jeden z Francuzów czyta o tem w 
kawiarni i mow

— Szkoda, że ci Amerykanie nib 
przywieźli z soba swoich pieszych...

Czwartek, 17 sierpnia 1A39 r.

— Jak ie  opony staw\a pan w yzejł 
Pełne czy napełniane powietrzem.

— Bezwarunkuwo napełniane jiowie 
trzem.

— A jak i pan ma wóz?
— Nie mam wozu, ale dużo Chodzę 

pieszo,

—• Parow ie nie macie obrońcy? — 
p y ta  s°dzia dwóeh młodych ludz’ os­
karżonych o zbyt szybką jazdę.

— Nie., panie sędzio. Postanowiliś­
my mówić prawdę.

Wybr "WeL

O W O

Po wiej iirosio budo sio Uli ji is tn
(Początett na str. 1 -e|)

LITWA W PIERWSZYM SZERE­
GU

Jeżelibyśjny chcieli uszerego­
wać państwa bałtyckie pod wzglę 
dem palrjotycznej i tecnn.cznej go 
towości obronnej, na pierwszem 
miejscu należałoby postawić Lit­
wę. — Litwa będzie bronić swej 
suwerenności.

Ale Litwa 10 karta specjalna. 
Jej pozycja w stosunku do reszty 
państw bałtyckich jest analogicz­
nie odrębna jak Finlandji, tylko w 
odwiotnym kierunku: bezpośrednio 
Sowiety zagrażają jej minimalnie, 
Niemcy — maksymalnie. Lugicz- 
nie rzecz biorąc, powmna się zna­
leźć w pierwszym szeregu anty- 
menneckiego frontu, z chwilą wy­
buchu wojny.

Litwa jednak i tem się jeszcze 
różni o-d swych siostrzye bałtyc­
kich, iż skutkiem jej geograficzne­
go położenia, wpiyw na nią mo­
carstw zachodu, czy Rosji — tra­
ci aktualność, wobec przemożnego 
nacisku, jaki na Liiwę wywrzeć 
mogą dwaj jej bezpośredni sąsie- 
dzi: Polska i Niemcy.

MARZENIA 0  NEUTRALNOŚCI

To, co najbardziej łączy » upo­
dabnia Litwę do reszty państw bał 
tyckich, to jej pragnienie pokoju w 
ideale ścisłej neutralności.

Ideałem bowiem wszystkich 
państw bałtyckich jest ścisła neu­
tralność. I to nietylko dlatego, że 
widza w mej jedyną drogę do u- 
łrzymania niepodległości. Litwa 
pragnie pozostać neutralna wyłącz 
nie ze względów patrjotycznyćh. 
Zresztą kosztowałoby to ją stanie 
przez całv okres wojny, z bronią 
u nogi. Natomiast Estonja i Łotwa 
zwłaszcza, miałyby szerokie pole 
do wyzyskania własnej neutralnej 
ci, w kierunku wzbogacenia swego 
przemysłu, tranzytu, podniesienia 
ekonomicznego, no poprostu, mó­
wiąc wulgarnie —  mogłyby jesz­
cze zarobić.

Porzućmy jednak dziedzinę zbo 
znych ideałów i przejdźmy do 
twardej rzeczywistości.

CIĄGŁA OBAWA PRZED SOWIE 
T A MI

Jeżeli Litwę, zgodnie zresztą z 
powszechną epinją umiejscowiliś­
my w pierwszym szeregu pod 
względem gotowości obronnej 
trzech państw bałtyckich, gdzie 
mamy uplasować pozostałe dwa? 
I po czyjej stronie?

Łotwa i Estonja, jak wyjaśni­
łem w poprzedniej korespondencji, 
oscylują pomiędzy Niemcami i Ro 
sją, a skłamałyby się ku „fronto­
wi pokoju", ku Anglji, raczej z So­
wietami przeciwko Niemcom niż 
odwrotnie Ale czynnikiem hamują 
cym otwarte przejście do te­
go obozu, jest: 1) obawa przed

zakusami Sowietów, 2) niewia­
ra we własne siły, 3) nieustan­
na propaganda niemiecka, rozezłon 
kująca jednolitość opinji bałtyc­
kiej, 4) pacyfizm wewnętrznego 
dobrobytu i związane z nim na­
dzieje utrzymania neutralność,.

LEPIEJ UMRZEĆ STOJĄC, NIŻ 
ŻYĆ NA KLĘCZKACH

Prezydent Republiki i „wódz 
narodu", właściwy dyktator Łot­
wy, Karlis Ulmanis, wypowie­
dział niedawno do narodu piękne 
słowa:

„Lepiej jest umrzeć stojąc, n.ż 
żyć na klęczkach"!

Czy jednak Łotwa zechce tak 
dalece wziąć do serca piękny a- 
foryzm, aby j u ż  go urzeczywistni 
może w niedługim czasie? Ow­
szem, słowa te powtarzane są w 
Rydze często podczas uroczystych 
akademii i zebrań Powtarzane są 
pi zez dowódców i przez generała 
Bałodisa na świętach pułkowych, 
nielicznej armji łotewskiej. Nie ma 
my najmniejszego powodu podry­
wać zaufania do tych pięknych 
słów kierownika łotewskiej nawy 
państwowej. Chcielibyśmy uszere 
gować tylko kilka spostrzeżeń.

A więc przedewszystkiem Łot 
wa liczy zaledwie 15 tysięcy żoł­
nierzy. Jest to cytra, której w dzi­
siejszych czasach, wogóle nie mo 
żna brać pod uwagę. Ale chodzi o 
to, że Łotwa nie zrobiła nic, aby 
tę cyfrę powiększyć. Nie wid1,my 
tam ani akcji popularyzującej arm 
ję, ani zbiórek na fundusz obrony, 
jak na Litwie naDrzykM Ani sta 
rań chociażby o ulepszenie techni­
czne tej garstki. Armaty łotewskie 
to stare graty. 8ulwarov 1 dowcip 
nisie twierdzą, że pochodną jesz­
cze z wojny kiymskiej. Żołnierz 
jest dobry, patrjotyczny, świetn.e 
odżywiony i umundurowany. Szko 
da tylko, że go tak mało j że rne 
bardzo będzie miał z czego strze­
lać.

NA WOJSKO —  SZKOPA PIE­
NIĘDZY 0

Dotychczas łotysze, pacyfiś­
ci, republikanie, bogaci chłopi, sy

nowie ich — urzędnicy, kupcy, 
przemysłowcy —  pokazując nam 
piękną Rygę i wspaniale uprawne 
poia. setki nowych kamień,c i 
wiele innych inwestycyj, twierdzi­
li w ten sposób.

„Mamy lo wszystko, d o  nasz 
budżet nastawiony był, nie jak w 
innych państwach, na dozbiojenie, 
na armaty, na wojsko, a na podnie 
sienie gospodarcze kraju.

Mieli słuszność w latach poKO- 
ju. Ale co zrobią  w latach wojny?

Mam wrażenie, że zdając so­
bie całkowicie sprawę ze swej bez 
radności wojennej, nie wierzą w 
wojnę, bc wierzyć nie chcą popro 
stu. Chcą lawirować, chcą się ra­
tować za pośrednictwem włas­
nych i cudzych dyplomatów i za- 
pevvniają w kółko o neutralności, 
bo pragną jej naprawdę z całego 
serca, duszy i kieszeni.

Nie mamy, powtarzam, naj­
mniejszej podstawy do obaw, że 
Łotwa zachowa się jak Czechy. O! 
Ulmams to nie Harha! — Aie 
przypuszczać można, iż c ile woj­
na z Niemcami stanowić by miała 
grubsze ryzyko, „tatwijskie strieł- 
ki“ nie pójdą w pierwszym szere­
gu, jak szły ongiś w rosyjskich 
szynelach z okopow nad Dźwiną.

ESTONJA W DRUGIM SZERE­
GU.

A zatem skłonny byłbym ra­
czej na drugiem miejscu po Lit­
wie, posrawić Estonję.

Estonja, swój ideał neutralnoś 
ci opiera na bardziej trwałych pod 
stawach Bardziej krząta się wo­
kół własnej armji Jednocześnie u- 
siłuje wyzyskiwać swą geo - stra 
tegiczna sytuację. Od Sowietów 
dzieli ją jezioro Pejpus. Od niego 
na północ wspaniałe pożycie 
wzdłuż rzeki Narwy, Pozycje te 
górują nad przedpolem, lesistem 
i bagmstem i z tej stiony podoDno 
są nie ao zdobyć,a AżeDy skutecz 
nie zaatakować Estonję, trzebaby 
(tak twierdzą w Tallinie i naj­
pierw naruszyć reryrorjum łotw y, 
i obejść ją od południa,

Niemców (powiadają) nie bo­
ją się również. 5 v s tm  wvjp chro 
nić ma rzekomo ich wybrzeże od

Od Administracji
P. T. Prenumeratów „Słowa" w Warszawie 

uprzejmie prosimy o reklamowanie w naszym 
stołecznym oddziale (Hoża 8 —  tei. 9-08-40) 
wypadków niedoręczania pisma przed g< 17-tą 

w dni p o w s z e d n i e  oraz przed godziną 
11 - tą w n iedz ie l e .

dessantu, Przyczem powoływują 
się na przykłady ostatniej wojny 
morskiej niemiecko - rosyjskiej z 
r 1915 - gc, co do których żresz 
tą fachowcy mają poważne za­
strzeżenia.

Pozatem ( cieszą się) są ostat 
ni na planie, ostatni „na rozkła­
dzie" ze strony niemieckiej agres­
ji n? Bałtyk.

Ale mimo wszystko, odnoszę 
wrażenie, że wojna z Niemcami li- 
czyćby mogła w Estonji,nawet na 
wielką popularność, gdyby nie jed 
doczesna óoawa p^zed „pomocą 
sowiecką.

ANI NIEMCY, AM BOLSZE- 
v WICY'

Nawracając do wywiadu, jakie 
go mi udzielił minister pełnomoc­
ny Rzeczypospolitej w Tallinie, 
poseł Przesmycki, kióry ośw iad- 
czyi, że w interesie Polski leży 
„iartyczna niezależność- państw 
bałtyckich i ich „rzeczywistą su- 
weićnność" —  nie sądzę, abym 
zle rozumiał intencje naszego in­
teresu, interpretując „taktyczną" 
niezależność jako.

Nie chcemy aby w państwach 
bałtyckich usadowili się ani Niem­
cy, ani Bolszewicy.

To jasne
Tem tylko możemy sobie tłu­

maczyć stanowisko Polski, która 
na wypadek wojny z Niemcam1', 
wolałaby już nawet, aby jej pół­
nocni sąciedzi pozostali raczej neu 
traim.niźli mieli walczyć z Niemca 
mi jako składowe części Związku 
Socjalistycznych Republik Rad — 
Niezależnie od obaw na rrargme- 
cie. że tego raózajU groźba wej­
ścia w skład tych „respubłik" mo 
głąby w rezultacie skronie pań­
stwa bałtyckie do przerzucenia się 
do wrogiego nam obOzu memiec 
kiego.

Miejmy nadzieję, że do tego 
nie dojdzie, Do czego zresztą pcha 
wszeikiemi Sitami dyplomac ja nie­
miecka.

DYWERSJA SOWIECKA OSŁA­
BIA PR^NT ANTYNIFMIECK!

Reasumując poprzednie wywo 
dy, widzimy na przykładach przy­
toczonych tu poszczególnych 
państw bałtyckich, iż mimo wielu 
trudności i różnorodnych elemen­
tów, które przegradzają drogę do 
solidarnego skaptowania tych 
państw do antyniemieckiego fion- 
tu pokoju —  najpoważniejszą, je­
żeli nie decydującą pizeszkodą, 
jest niespodziewana dywersja So­
wietów w ich bałtyckich planach.

Nie leżą one w interesie 
państw bałtyckich.

Nie leżą w interesie państw 
skandynawskich.

Nie Jeżą przedewszystkiem w 
interesie Polski, a więc i nie po­
winny leżeć w interesie Anglji i 
Francji, dla którycn Polska jest 
głównym sojusznikiem w ich e- 
wentualnej rozprawie z Hitlerem.

J. M.

W WIRZE STOLICY
Czy bęriz:e wojna?

Kod jezioram i A ugustow skie  
mi ludzie też się zastanawiają, 
czy oęazie wojna, czy nie. 1 za- 
m iast się rozkoszować niebieską 
tafla , osadzoną w  zielonej opra- 
icie lasów, stukają palcem w  
palec, lub obiyw ają listk i od 
kwiaiow  mrucząc: będzie — nie 
będzie...

N ic dziwnego przeto, że roz- 
mam iani letnicy z wielkiem za 
interesowaniem otoczyli gajo­
wego Jozefa i z roztwartewA  
ustami słuchali jego wywodów.

— Musi co wojna bęazi&f

— Ooo, a skąd pan vńe, pa­
nie Józefie?

—  Po kaczce. To ideomylna  
wskazówka, A  było tak: Przed 
wojną polowałem tu  często na 
7caczki. W zięli mnie Ac rosyj­
skiego w ojska, dali karabin. Sto  
ję ja  raz na learcie o świcie, pa­
trzę aż tu  kaczki lecą. Same rę­
ce się złożyły, sam karabin w y­
palił, buch —  leży kaczka Cały 
putK zerwał się na nogi, przyla­
tu ją  do mnie pyta ją  co się s ta ­
ło? Zobaczyli kaczkę i wpadli w  
straszna złość:

—  Masz do Niemców strze­
lać, nie do kacze,k! — wotał pra 
porszczyk.

Dostałem  tydzień aresztu, a 
Kaczkę zjedli oficerowie.

Po wojnie zostałem  tu gajo­
w ym , R az idę sobie raniuiko  
brzegiem jeziora, patrzę  — cos 
się rusza m iędzy trzcinami. Łup  
—  i wystrzeliłem . K rzyk , sko­
w y t, o h  i żuje sie, że to Niemiec 
prał chustkę do nosa. W p a k o w  
łerh mv, pót naboju śrutu  w za­
dek. Policje, sądy dręczyły m m c  
przez pół roku. Dostałem trzy  
miesiące więzienia i aamonicję

— Do kaczek strzelaj, nie do  
Niemców!

Onegdaj idąc nad wocLj 
złożyłem  się do kaczki, padła 
ja k  kluska, W idział to jeden ka­
pitan i rzekł m i.

— Dobrze strzelacie, ale le­
piłybyście do Niemców strzelali 
niż do kaczek.

No tc  ja już  . wiem co to 
znaczy. I  dlatego m usi Cu będzie- 
wojna,

Karol.

POLSKI BłAŁY KRZYŻ TO LĄ- 
NIK SPOI ECZEŃSTWA Z 

ARM JĄ

Notatki śledziennika
Poniedziałek Urządz.łem  so­

bie ,,weęk - end“ : sobotnie po­
południe i niedzielę spędziłem 
na  wsi. Co za nonsens. Skąd się 
wzięło to naiw ne przeświadcze­
nie, że na wsi jes t przyjem niej? 
ńąkiś m stvnk t m ałpolubz5 ciąg­
nie nas do drzeweic, traw ki 
chm urek, jezior. „Te brzóz kil­
ka, ten bieg wody..." Obrzydliwy 
sentym entalizm . Brr.

U stalm y właściwie na  chło­
dno, beznam iętnie, jak się przed 
staw ia spraw a z tem i „urokam ' 
wsi“, co nas do m ch eągn ie . 
Ach, łono przyrody — mówią 
rom antycy. Otóż w łaśnie to ło­
no przyrody jest okropne: peł­
ne najzjadliw szych organiz­
mów, obrzydzających człowie­
kowi życie. Na czele tych stvm - 
rów natu ra ln ie  kroczą mrówki. 
Sądzę, że na 1 cm. kw adratow y 
„terenu" przypada conajm niej 
1,6 m rówki, w tem  około 0,9 
mrówki rudej, najjadow itszej, 
w swym m aleńkim  oawłoku kry  
jącej niew yczerpaną ilość 
I1COOH, t. j. kwasu m rówczane- 
go (por. „Chemja organiczna" 

Boli and i Duchowicz str. 73). 
Mrówki należą do owadów-sady 
stów; gryzą dla samej satysfa­
kcji gryzienia, nie tak, jak  np. 
pszczoły, które jednak m ają w 
sobie pewne poczucie przyzwoi­

tości i  ataku ją  człowieka tyłko w 
określonych okolicznościach. 
Mrówki gotowe są gryźć w każ­
dej chwili, ruszają zwartem i fa­
langam i na lekkomyślnego m i­
łośnika natury , pragnącego w y­
ciągnąć się w  cieniu t. ?w. od­
wiecznych dębów czy jarzębin. 
W brew opinji n iektórych ento­
mologów jestem  przekonany, iż 
na tem  gryzieniu w yczerpuje się 
właściwie cała osławiona praco­
witość mrówki. Nie jestem  w 
tym  sądzie osamotniony. Mój 
szkolny kulega Ryś R., obecnie 
ceniony oŁcer, na podstawie u - 
waznych obesrwacyj stw ierdził, 
iż niem a stw orzeń bardziej bez­
m yślnych od mrówek. Cały 
dzień spędzaj a na  włóczeniu z 
kąta w kąt igieł sosnowych, lub 
poczwaręk, by je rzucić przy 
piei wszej okazji i na wspomnia- 
nem gryzieniu obserwatorów. 
Łatwo gubią drogę do mrowiska, 
zaataKowane w padają w  panikę 
i tracą  zdolność czynu. Jędnem  
słowem wszelkie staw ianie lu ­
dziom mrówek za przykład jest 
szKaradnym defetyzmem. Kto 
wie, czy np. Czrchom m e w paja­
no od dzieciństwa szacunku do 
m rówek i dlatego iak  m arnie 
skończyli.

Gdybyż jednak na tych ru ­
dzielcach w yczerpały się udręki,

zsyłane nam na wsi przez przy­
rodę. Możnaby było przyjeżdżać 
na wywczasy z własnym  mrów- 
kojadem i sprawa sKończona. Ale 
są przecie i inne niedole: pokrzy 
wy, ciernie, szrzypawki, osy, 
szerszenie. W łaśnie w walce z 
szerszeniem wielkości — w ed­
ług plastycznego określenia m e­
go przyjaciela Olgierda — cyga­
ra, wywróciłem  kieliszek wyber 
nej wiśniówki na ostatnie pudeł­
ko papierosów fobrus głupstwo) 
i bardzo b o d n ie  ukłułem  pewną 
panią widelcem. Są jakieś mi- 
krożuczki. absolutnie uniem oż­
liw iające nocleg na osławionem 
wnnnem sianku w stodole, w ła­
żące za kołnierz i urządzające 
defilady na lewej łopatce sprag­
nionego snu delikw enta; są o- 
czywiście i pchły, są kleszcze, w  
wodziie czyhają pijawki, raki i 
t. zw. przez lud „włosy"; p rzy­
rodnicy copraw da tw ierdzą, iż 
te wJosy żadnej krzyw dy czło­
wiekowi nie robią, a le  ja  wolę 
wierzyć kmieciom, którzy ojoisu- 
ją straszliw e w żeranie się tych 
nitkow atych obrzydliwości pod 
gkórę niebacznych kąpielowi- 
ozów (dlatego zapewne tubylcy 
tak r lechętnie się kąpią); są w re­
szcie —■ jeśli sięgnąć w wyższe re 
jony św iata zwierzęcego — żmi­
je.

— Przyjeżdżaj do m nie — 
zapraszał mię Hieronim —- co­
praw da owoców jeszcze niema.

grzyby w tym  roku nie rosną, 
ale zrruj jest bardzo duzo —

— Poco mi żmije?
— Ach, one praw ie nigdy 

nie gryzą, chyba ze na nie nade- 
pezesz, ale to nie takie trudne, 
gdyż na tle suchej traw y  lub pia 
»ku są zupełnie niedostrzegalne.

Oczywiście nie pojechałem 
w odwiedziny do Hieronima 
Bardzo się dziwi. Gdybym jed­
nak pominął te wszelkie zasadz­
ki przyrody, zw 'ązane z wsią, tn 
i tak nie odnalazłbym  w niej 
cech pozytywnych. Np. słynne 
wieiskie jedzenie: razowiec jest 
przecie w prost zabójczy dla miej 
sklego żołądka, nowalijki spro­
wadza się z m iasta po piwo trze 
ba jechać 10 kim. do najbliższe­
go miasteczka A wsiowe rozryw  
ki? Obowiązek moknięcia w wo­
dzie w rozwrzeszozanym kolek­
tywie letników, którzy uważają 
za stosowne opryskiwać się na­
wzajem  wodą i każą podziwiać 
swoje wyczyny pływackie; brydż 
od rana do wieczora, lub żałosne 
wyczekiwanie na „czwartego", 
którego zazwyczaj trzeba uczyć 
reguł gry, gdyż w trakcie licy­
tacji okazuje się, że plącze brydż 
z preferarse.m : wreszcie rybo-
łóstwo — wielogodzinne czyha^ 
nie na okonia wielkości dużego 
palca u n o g i..

Wieczorem przy naftowej lam 
ple senne dyskusje na tem at po­
gody w dniu następnym , lub o-

gladanie gwiazd na ganku i go­
rące spory, czy oglądana gwiazda 
jest rzeczywiście gwiazdą, czy 
świecącym balonem  na uwięzi. 
A w tym  czasie w mieście grzmi 
muzyczka w ogródku, są kina, 
tea tr, w barze chłodne, pieniące 
się piwo i forszmak dragom irow 
ski. .

W torek. Zaproponowano mi 
m ałą przejażdżkę autem. Napło- 
dziło się teraz takie mnostwo 
właścicieli aut, że doprawdy 
wstyd mi, że nie mam samocho­
du. Kobiety patrzą na m nie z 
pogardą, dorożkarze litu ją  się, 
gdy ich najm uję. Trzeba będzie 
więc chyba to auto kiedy kupić, 
narazie zaś trochę się zorjento- 
wac, jak  i co.

— Aie benzynę płacim y po 
połowie — zastrzegłem .

— To taki w ydatek m inim al­
ny, niema o czem mówić, —

Kupiliśm y jednak  na spółkę 
dziesięć litrów  i pomknęliśmy 
wda). Co za rozkosz i satysfa­
kcja za parę złotych i w przecią­
gu paru  godz;n w yfrunąć z mia 
sta na odległość dziesiątków k i­
lometrów. Zapaliłem sie do kup­
na m aszyny Towarzysz mój w ta 
j'emniczal mię w  sek ie ty  prow a­
dzenia auta Opjóśniał sekrety 
pierwszego i drugiego biegu, 
przestrzegał przed „am bulowa- 
niem ", przejrzyści® wytłum aczył 
rolę sprzęgła -i pedału na gaz 
Mówił coś naw et o akceleracji,

a le  nie jestem  pewien, czy tc  ma 
coś wspólnego ze skrzynką bie­
gów, czy z karoserją. W m iaste­
czku obiegłem od W iina o 30 
kim. oświadczył fachowo:

— Motor się zagrzał, chodź­
m y na piwo.

— Czy zawsze trzeba pić pi­
wo, gdy się m otor zagrzeje?

Okazało się, że niezawsze. 
Potem fotografow aliśm y zachód 
słońca i krzyże przydrożne, zry­
waliśmy w rowach przydrożnvch 
sm akowite jagody i t. p. Trzeba 
było wracać. I w tedy się zaczęło.

Na piątym  kilom etrze zaczę­
ło auto kichać i prychać. Zwol­
niło szybkość W ysiedliśmy i o- 
bejrzeliśm y je  dokładnie, nie do­
strzegając defektów S^edliśmy 
więc na sk raju  drogi, rozm yśla­
jąc nad sposobami ratunku. Szczę 
ściem jechał autobus. Zmobili­
zowaliśmy do pomocy szofera, 
k tó ry  z leKceważącą m ina sson- 
statow ał zatkanie karburatora i 
zaaplikował jakieś przedm uchi­
wanie Po godzinie mogliśmy ru ­
szyć, by znowu utknąć: naw ali- 
łe kichc. Lew arek się zaciął Po­
tem  jeszcze było iakieś przecie­
kanie benzyny i niefunkcjonowa 
nie kierunkow skazu W rócili­
śmy do m iasta o piątej zrana.

Benzyna kosztowała 6 zł. Re­
peracje — 32 zł. Napiwki — 4 
zł, Nasze pzwo 1.40. Bard-.o t?ni 
sposób lokomocji.

T. Bujnicki
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GDYNIA. W czoraj o godz 7 -ej 
rano zauważuiio dym, wydobywający 
się z Inki ładowni motorowca „Subies 
k i‘, znajaującego się w poicie przy 
dworcu morskim. Zaalarmowana straż 
ogniowa ugasiła x  zaroaKU tlącą się 
izolacię korkową. Dzięki tem u straty  
są minimalne.

W ypadek, jak  stwierdzonej spowo 
dowany został wskutek robót spawaw

Isan wnuczki gen. WitkiEgo
W  Kościerzynie zmaiła nieugięta 

bujowniczka o polskość K aszub) ś.p. 
Jan ina W ybicka, wnuczka geneiała 
Józefa WybicKiego, długoletnia nau­
czycielka zakładu średniego dla dziew 
cząt w Kościerzynie gimn. N.M P  A- 
niełakiej.

Pogrzeb zmarłe,, odbył się w 
Skrwilnie.

Stan zbiórki m  FOM
WARSZAW A PAT. S tan zbiórki 

na Fundusz Obrony Morskiej na dzień 
7 sierpnia 1939 roku w yraża się kwo­
tą zł. 10.144.049.54.

Łącznie ze zbiórką prowadzoną od 
dzielnie wśród korpusu oficerskiego 
i podoficerskiego arm ji i flo ty  kapitał 
wynosił zł. 13.088.616.08. Po potrącę^ 
ni a kosztów budowy okrętu podwod­
nego „O rzeł'‘ na budowę sc;gaczy po 
zostaje 4.888. 616.08. N a poczet te j 
sumy zamów .ono iuż 4 śrigaczc

Czołowe miejsce w zbiórce n a  Fun 
dusz Obrony M orskiej za trzecią deka 
dę (20 — 31) lipca 1939 roku zajęły 
następujące okręgi L .M .K .: Okręg sto 
ręczny wpłacił zł. 11.000, okr. łódzki— 
10,000 zł., okr. śląski — 7.000 z. okr. 
tubelski i nowogródzki wpłaciły po 
5.0U0 zł. Łączne wpływy za trzecią 
Jekadę lipca ua F.O.M. wynoszą zł. 
54.000.

GIEŁDA WARSZAWSKĄ

\  z dnia 16 sierpnia 1939 roku

WALUT Y Belgi belg 90.25—90,72. 
Dolary ameryk. 130)4 —  5.33. Dolary 
kanad. 52914 — 5.32. Ftoreny houlen- 
derskie 284.50 — 286.21. Franki fran­
cuskie 14.06 — 14,16. Franki szwajc. 
119,70 — i20,oO. Funty ang. 24,82 — 
24,98. Guldeny gdańside 99,75— 100.25 
Korony duńskie 110 30 — 111,58. — 
Korony norweskie 124,70 — 125,52. — 
Korony szwedzkie 127,95 — 128,77.— 
Liry włoskie 18.40 — 19,00. Marki fiń 
skie 10,70 — 11,02 Marki niemieckie 
srebrne 84,50 —  87,00.

AKCJE: Bank Polski 102,00. Cukier
34.50. Węgiel 30,25. Lilpop 79,00. — 
Tendencja utrzymana.

PAPIERY PROC,: — 4'ź% wewn.
60.50. 3% inwest. 1 ent. 70,00 — dru­
ga 69,00 — serje obu nie notowane 
514 konwersyjna 63,50. 5% kolejowa 
61,00 — 59,00 ost. dr. 4%  premj. doi 
38,75. 4% konsolidac. 61,25 — 60,50 
ost. setki i drobne 4)4%  ziemskie — 
ser ja piąta 52,75 — 52,50- - 52,75. — 
136% Warszawy 62,00 5% Warszawy 
1933 rok 60,50 — 61,00 5% Lublina 
1933 roku 55.00. Tendencja dla poży­
czek utrzymana z wyjątkiem inwesty­
cyjnej, dla listów utrzymana.

czych, dokonywanych n« pokładzie ła  
downi nr. 3. S tatek  odjeazie do Ame 
ryki Południowej zgodnie z rozkładem 
;azdy w dniu 22 b.m. — przyczyni 
załadowanie sta tku  nie zostanie ani 
aa chwuę przerw ani.

State legiijmaije ukolue ważne
na kolejach

W  z w tązku ze z  d u ż f  jącym się no­
wym rokiem szkolnym i akademickim, 
dyrekcje kolejowe wydały pouczenie 
dotyczące uznawania legitymacji 6zkol 
nych przy sprzedaży biletów ulgo­
wych na kolejacn. W ątpliwości, akie 
wynikały na tern tle rokrocznie zosta 
ły usunięte wskutek w j-śc a  w życie 
nowych przepisów ta ry fy  osobowt j

W edług przepisów legitymacjo z 
poprzedniego roku szkolnego zachowr. 
ją ważność do dnia 1 października.

Ra id N. Jork— Paryż
na wpkoitl 9.000 m

Howard Hugłies, znany ze swe 
go lotu naokoło świata, przygoto­
wuje się do nowego raidu. Miano­
wicie zamierza on przelecieć z A- 
meiyki ao Europy nad oceanem 
Atlantyckim na wysokości 8.000—  
9.000 metrów!

Szybując tak wysoko Hughes 
sądzi, ze uaa mu się przebyć dys 
tans dzielący Nowy Jork od Pary 
za w ciągu 10 — 12 godzin.

Samoloty niemieckie 
w Jugosławii

BERLIN. Wczoraj na lotnisku 
w Białogi odzie wylądowało, dzie 
w,-ęć samolotów myśliwskich ty ­
pu Messerschmid. Jest to pierw­
sza p a rtja  samolotów zamówio­
nych przez rząd jugosłowiański 
przed czterem a tygodniam  
Wśród lotników prowadzących 
samoloty znajdow ał się znany 
pilot A sterkam p i zdobywca re­
kordu szybkości Wendei Na lot­
nisku przybyłych pilotów nie­
mieckich powitał szef lotnictw a 
jugosłowiańskiego gen. Janko- 
wicz oraz attache wojskowy nie­
miecki i inni członkowie posel­
stwa memieckieg#.

DLACZEGO DOTYCHCZAS Nit 
ZAPISAŁEŚ SIĘ NA CZŁONKA 

P. C. K.

Dwaj polscy celnicy
aresztowani przez policją gdańską

GDAŃSK. Policja gdańska 
aresztow ała znowu ćwocn pol­
skich inspektorów  celnych. A re­
sztow ania dokonano w następu­
jących okolicznościach:

Z urzędu pilotów wyjechali 
m otorówką służbową inspekto­
rzy celni: Gołachowski i Słowi­

kowski. Gdy w term inie inspe­
ktorzy nie powrócih, G eneralny 
K om isarjat R. P. w Gdańsku roz 
począł poszukiwania.

Mimo sitrupulatnych badań 
nie natrafiono na ślad inspekto­
rów. Zainterpelow ane prezy- 
a jum  poheji w Gdańsku oświad-

Hasło, mleko, oułki i wądli-/
dla urzędników polskich w Gdańsku

Mis pocz+ i telegrafów uzupełniło 
przepisy o opłatach i warunkach 
przesyłania paczek zagranicę, ustępem 
w którym  s+wieraza, iż można wrysy 
łać na te ren  w. m. GćańssKa reglamen­
towane artykuły  żywnościowe do ti 
rzędników, posiadających połażą przy 
należność państwową, Którzy tam za­
m ieszkują i  pełr.ią czynności urzędo­
we. Za reglamentowane artykuły zyw 
nosciowe uważane są: świeże masło i 
mięso przyrządzone ęszy.ika i kiełba­
sy). smalec, słonina, mleko, śmietana,

maślanka, mleko skondensowane mas 
ło, ryby i przetw ory z ryb, ja ja , m ąka 
pieczywo (rłueu, bułki), ziemniak, i 
b ity  drób.

Wymienione artykuły  mogą być 
wysyłane w następującej ilości: a) dia 
Kazciego urzędnika b kg bruto  tygod­
niowo, b) dla każdego domownika dal 
sze 2,5 kg tygodniowo, jednakże ra ­
zem nie ponad 15 kg. bruxto tygodnio 
wo odpowiednie paczki powinny po­
siadać napis „paczka urzędnicza".

Nowe -Jttfątzerrt Gda iska
z Prusami WschccSniemi

GDAŃSK. W sobotę nastą- 
poć m a oddanie do użytku no­
wego m ostu nad Wisłą, wznie­
sionego na tery to rjum  Wolnego

M iasta Gdańska. Jednocześnie 
o tw arta  będzie nowa droga z 
G dańska do P rus  Wscnodnich.

IZE!
B I L O N E

POZNAN. W łaaze dokonały 
ostatnio rew izji w niemieckim 
Banku dla H andlu i Przem ysłu 
w Poznaniu. W w yniku rew izji 
stwierdzono, że w kasie Banku 
znajduje się przeszło 6 tys. zł. w 
bilonie srebrnym . D yrektor Ban 
ku Klose i kasjer Fischer zostali 
aresztow ani i przetrzym ani yv a- 
reszcie 24 godziny, . poczem ich

NflSŁONCEiPlflŻi

zwolniono.
Przetrzym ano również na 24 

godzin# właściciela niemieckiej 
cukierni w Poznaniu Ehrkorna, 
ponieważ odmowił on wydania 
reszty z banknotu, mimo, że w 
kasie stwierdzono dostateczną 
Ilość bilonu do normalnego o- 
brotu.

A f is z e  ś ir i ie io i
N ieira prawie dnia, ażeby miesz­

kańcy I I I  -ej Rzeszy nie oglądali na 
muracb i parkanach m iast i wiosek a- 
fiszów siejących grozę.

Afisze śmierci w yglądają zawsze 
jednakowo: czerwony papier form atu 
100 na 100 mra, a  na nim najgrubsze

mi czcionKami treść jednakowo lako­
niczna:

„Y. X został skazany przez sad 
ludowy na śmierć za zdradę tajem nic 
narodowych. Wyrok wykonano dziś 
o godz. 6 ej ra n o " .

Nazwiska straconego, ani miejsca 
egzekucji nie podaje się...

czyło, że nic nie wie o inspek­
torach celnych, jak  również za­
przeczało, jakoby inspektorzy 
zostali zatrzym ani przez policję 
gdańską.

W krótce jednak przechodnie 
zauważyli w W isłoujściu przy 
tam tejszej forteczce, gdzie m ie­
ści się poheja portow a — moto­
rówkę polskich inspektorów  cel­
nych pomiędzy motorówkami po 
Lcyjnemi. Gdy Komisarz Gene­
ralny R. P. w  ostrej form ie zwró 
cii się następnie dw ukrotnie ao 
prezydjum  policji, kom unikując 
o znalezieniu motorówki, policja 
gdansica przyznała s.ę wreszcie, 
że polscy inspektorzy celni zosta 
li aresztowani, rzekomo za kol­
portow anie ulotek antyhitlerow  
skich, jakiem! ostatnio Gdańsk 
jes t zasypany.

K om isarjat G eneralny R. P. 
zażądał natychm iastowego zwol­
nienia bezpraw nie zatrzym anych 
polskich inspektorów celnych.

!l!l!llllllll!!lli!ll!li!li!!:!l!l!ll;i!!»l!ll!lllll
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Pożyczyli okręt 
wojenny

na czas manewrów

MONTREAL, Pat. P rasa k a ­
nadyjska opublikowała jedyny 
zdaje się w  swoim rodzaju w y­
padek, w  k tórym  rezerw iści m a­
rynark i jednego państw a, na 
czas m anew rów  pożyczyli so­
fcie okręt w ojenny od m ary ­
narki sąsiedniego państw a. S ta­
ło się to w czasie ćwiczeń rezer­
w y m arynark i kanadyjskiej na 
jeziorze Ontario, a oddział m a­
rynark i am erykańskiej Roche­
ster oddał K anadyjczykom  ku­
ter ,,Y. Y  84“ . Kanadyjczycy od­
byli naw et ćwiczenia pod włas­
ną flagą, ponieważ A m erykanie 
wywiesili ją  na sta tku  w  chwih, 
kiedy oddział kanadyjski wszedł 
na pokład. Należy dodać, że ko­
ła wojskowe kanadyjskie i am e­
rykańskie często teraz  się poro­
zumiewają i w iele ćwiczeń w cza 
sie manewrów, k tóre odbywały 
się w Kanadzie tego lata, było 
przygotowyw anych w  porozumie 
niu ze sztabem  am erykańskim . 
Specjalnie stale porozumiewa się 
Kanada ze Stanam i we w szyst- 
kiem, co ma związek ze spraw ą 
obrony brzegów Oceamu Spokoj- 
negu i A tlantyckiego.

CHORZY LECZCIE SIĘ W KRAJU! Silniejsza . 6kuteczniei=„a w działaniu, niż podobne środki
zagraniczne, jest nasza S Ó L  M O R S Z Y N S K A  mb  W O D A  G O R Z K A  M O R S Z Y N S K A .  Stosuje 
się w niedomaganiach żołądka, przy zaparciu stolca i cierpieniach wątroby. Żąaać w aptekach i składach apteczn.

Czwartek, 17 sierpnia 1939 r.

^ Ś R O D E K  
^ P R Z E C I W

Repertuar teatrów
i 5cin statecznych

TEATR NARODOWY „Wesele 
Fcm sia".

TEATR POLSKI .Genewa".
TEATR LETN I: f,Zgorszenie pub 

liczn e-.
TEATR ATENEUM . „Szczęśliwe 

d n i" .
TEATR A LI BABA: „Orzej czy 

A zeszka".
TEATR ATENEUM. ...Panna wod- 

d n a " .
TEATR T IP  - TOP: „K to kogo?"

K I N A :
ATLANTIC: „W ielki w alc".
BAŁTYK „Nieznajoma z dxpres- 

s u " .
CAPITOL: „N ędznicy".
CASINO: „P ojedynek".
COLOSSEUM „Pies Baskerwil 

łów ".
EUROPA Współczesne p anny" 

F ILH A PM O N JA : „Nieustraszo­
n y " .

HOLLYWOOD: „Prawo do szczęś­
c ia " .

IM PE R JA L  „Mr. Dodo szaie je" .
NAPOLEON: „N a spotkanie miło­

śc i" .
PALLADIUM : „Zeznanie szpie-

i (ga .
PAN : „W ięzy miłości ‘ i  „P iętro  

w yżej" .
RIALTO: „Przedślubna pod róż".
ROMA: „Pieśniarz Z acnoau".
STY ŁOW Y: , Zaproszenie do szczę ,

ścia‘ .
ŚWIATOWID „M eloijf cygań­

sk ie" . .
YTCTORJA „Dolina gigantów ".

Vn Krakowie
TEATR IM. SŁOWACKIEGO, do 

pią tku  włącznie: „Ju lja  kupuje sobie 
dziecko".

aii l i i"
nabyć nożna w w stępujących 

punktach sprzedaży;

przy A rkadji 
„ K inoteatrze „S łońce"
„ Bibljotece Raczyńskich 
„ Muzeum W ielkopolsk iej 
„ Hotelu Bazar

vis a  vis pałacu Działyńskicb 
(S ta ry  Rynek) 

przy ul. Pierackiego 
„ Banan Cukrownictwa

na rog r Długiej i  żó łw iejsa >j 
„ „ K ram arskiej i  Rynkowej 
„ „ Marsz. Focha i  AL Mai»z.

Piłs idskiego

55)

Rękopis znaleziony w Saragossie
ROMANS W YDANY POŚMIERTNIE Z DZIEŁ

HR. JANA POTOCKIEGO
w Lipsku 1847 r.

Efraim  był ojcpm N abajotha, za którego Jerozolim a pow­
stała przeciw W espazyanowi. N abajoth nie czekar wypadków i 
przeniósł się do Hiszpanji, gdzie jak mówiłem, posiadaliśmy zna­
czne m ajątki Nabajoth był ojcem Juzuba, dziadem Sim rona i p ra­
dziadem Refajaha, który  był oicem Jehem iasza. ten zaś został na­
dwornym  astrologiem  G underyka, króla W andalów.

Jehem iasz był ojcem Ezebona, dziadem Uzego i pradziadem  
Jerim otha, k tóry  był ojcem Arr.athota i dziadem Alm etha. Za te ­
go ostatniego czasów, Jusuf Ben Taher wkroczył do Hiszpanji w 
celu podbicia i naw rócenia k raju . Almeh staw ił się przed wodzem 
m aurytariskim  prosząc go, aby mu dozwolił przejść na wiarę 
Proroka.

— W-esz zapewne mój przyjacielu — wódz mu odpowie­
dział — ze w dniu sądu ostatecznego wszyscy żydzi zostaną prze­
mienieni w osłów i będą w iernych przenosić do raju , gdybyś za­
tem przeszedł r a  naszą wiarę, mogłoby nam kiedyś zabraknąć po­
ciągów’

Odpowiedź ta nie była zbyt grzeczną, Alm eth jednak po­
cieszył się przyjęciem, jakiego doznał od Massuda, b ra ta  Jussu- 
pcw ego Ten zatrzym ał go przy sobie i w ysyłał z różnemi polece- 
n-ami do Afryki i Egiptu. A lameth był ojcem Sufiego, dziadem 
Guniego i pradziadem  Jessera, który był ojcem Szallum a pierw ­
szego Szarafa, czyli podskarbiego na dworze Mahaddego.

Szallum osiedlił się w  K airaw anie i m iał dwóch synów, 
M ahira i M a^aba. Pierw szy, pozostał w Kairaw anie, drugi zaś 
przybył do Hiszpanji, wszedł w służbę K assar - Gomelezów i u- 
trzymyw^ał związki pomiędzy nimi a Egiptem i Afryką.

Mahab był ojcem Jufeleta, dziadem Malkiela, pradziadem  
Behreza i prapradziadem  Dehoda, który  był ojcem Sachamera, 
dziadem Snaba. pradziadem  Aehiego, prapradziadem  Berego, k tó­
ry mia] syna Abaona.

Abdon widząc, że w ypęazano Maurów z całej Hiszpanji, na 
dwa lata  przed zdobyciem Grenady, przeszedł na w iarę chrześci­
jańską Król F redynand trzym ał go do chrztu. Pomimo to jednak 
Abdcn pozostał w służbie Gomelezów, w  starości w yparł się na- 
zarejskiego proroka i powrócił do w iary przodków’.

Abdon był ojcem M chritala i dziadem Azela, za którego to 
Billań, ostatni praw odawca mieszkańców jaskiń, zamordował Se- 
fiego.

Pewnego dnia szeik Billah kazał wezwać Azela i w te słowa 
się do niego odezwał

— Wiesz, że zamordowałem  Sefiego. Prorok mu tę śmierć 
przeznaczył, chcąc kiedyś powmćcu kalifat rodowi Alego. U two­
rzyłem więc stowarzyszenie, złożone z czterech rodzin, Izydów 
na Libanie, Khalilów w Egipcie i Ben - Arazów w Afryce. Naczel­
nicy trzech powyższych rodzin przyrzekaią za siebie i swoich po­
tomków, że kolejno co trzy lata  b ędą do naszych jaskiń przysy­

łali człowieka odważnego, mądrego, znającego świat, przezorne­
go , a nav et chytrego. Obowiązkiem jego będzie doglądanie czy 
wszystko w  jaskiniach znajduje się w należytym  porządku, w ra ­
d e  zaś wykroczenia przeciw prze pisom, będzie m iał praw o za­
m ordowania szeika, sześciu naczelników rodzin, jednem  słowem 
wszystkich, którzyby okazali się winnym i. W nagrodę za swoją 
służbę dostanie siedmdziesiąt tysięcy  sztuk czystego złota czyli, 
po waszemu licząc, so tysięcy cekinów

— Potężny szeiku — odpowiedział Azel — wym ieniłeś trzy  
tylko rodziny, k tó ra  będzie czwartą?

— Twoja — rzekł Billah — i otrzym asz za to corocznie 
trzydzieści tysięcy sztuk złota, musisz jednak podjąć się utrzym y­
w ania związków, pisamia listów, a naw et wejść do składu rządów 
jaskiń-. Gdybyś w czem kolwiek uchybił, jedna z trzech rodzin, 
obowiązaną jest natychm iast cię zamordować.

Azel chciał nam yślać się, ale przezwyciężyła w  nim chęć 
złota, zobowiązał się więc za siebie i za swoich Dotomków. Azel 
był ojcem Gerszona. Trzy w tajem niczone rodziny co trzy  la ta  od­
bierały siedrr.dziesiąt tysięcy sztuk złota. Gerson był ojcem M am- 
mona czyli ,modm. W ierny zobowiązaniom mego dziada, gorliwie 
służyłem wdadcom jaskini, nawre t  od c^asu zarazy, z moich w łas­
nych funduszów wypłacałem Ben -  Azarom ich siedm dziesiąt ty ­
sięcy sztuk złota. Teraz przychodzę ci złożyć hołd i zapewnienie 
o niezm iennej mojej wierności. —

— Zacny Mammom 1 — rzekłem  — u b tu j się nade mna! 
mam już dwie kule w  piersiach i w cale nie jestem  zdolny ani na 
szelka, ani na Mahaddego.

— Co się tyczy M ahaddego — odpowiedział Mammon — 
bądź spokojnym , n ik t już o nim nie myśli, wszelako nie mażesz 
odmówić przyjęcia godności i obowiązków szeika, jeżeli nie 
chcesz za trzy tygodme, ty a  naw et i twoja córka być wymordo- 
w anem i przez Khabilów.

— M oja córka? — zawołałem zdziwiony.

— Nieinaczej — rzekł Mammon — ta  sama, k tórą m .ałes 
z wróżką.

O zncjim m o wieczerzę i szeik przerw ał sw eje opowiadanie 

(D. C. N.).
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„Nasz Przegląd"
DECYDUJĄCE NARADY

Na froncie wewnętrznym panu 
je w aalszym ciągu spokój. Posło­
wie sejmowi przyjdą najwyżej pier
wszego września do gmachu przy
ulicy Wiejskiej. Nie wpadnie im 
ia myśl zwołanie sesji nadzwyczaj 
nej. Zdają sobie doskonale sprawę, 
i i  w sytuacji poważnej punkt cięż 
kości przenosi się do innych gma­
chów, że obrady sejmowe a nawet 
interpelacje nie oświetliłyby nale­
życie żadnego zagadnienia. U nie­
których świta myśl złożenia pety­
cji o zwołanie sesji nadzwyczajnej 
parlamentu... angielskiego. * Może 
drogą na Londyn uaa się ośw.etlić 
te sprawy, które nie zostały nale ■ 
życie wyjaśnione.

Cisza w polityce wewnętrznej 
trw? z powodu odwołania wszyst­
kich zjazdów, odroczenia zebrań. 
Dyskusja na tematy wewnętrzne 
usiała. Jeszcze kilka’ tygodni temu 
rozprawiano w prasie lwowskiej o 
stosunkach polsko -  ukraińskich, o 
orjemacji ludności i stronnictw u- 
k..-aińskich Były to spóźnione ża­
le i nieaktualne pretensje. Szczere 
i oiwarie rozprawy na ten temat 
możliwe są w  innych okolicznoś­
ciach.

Prezes Rady Ministrów, zgod­
nie ze zwyczajem, przeprowadza 
inspekcję w poszczególnych woje­
wództwach. Propaganda niemiec­
ka czyni wszystko, oy ustalone od 
kilku lat objazdy przeistoczyć w 
akt polityczny i rozpowszechnić 
fałszywe wiadomości

Seria kłamstw mnoży się. Po­
lemika nie przyniesie żadnego po­
żytku, jakkolwiek z propagandy 
niemieckiej wysnuć można, iż Tjzie 
cia Rzesza bierze czynny udz'ał 
poprzez agentów specjalnych w 
stwarzaniu pewnych dokuczliwoś- 
ci.

Ogłoszony został komniniKat o 
akcji Wycofywania bilonu. Już kil­
ka tygodni temu władze natknęły 
się na brak drobnych w pewnych 
okręgach. Chowanie do kuferka bi 
lonu nie jest zjawiskiem nowem 
Działo się to również w okresie 
pierwszej wojny wszechświatowej. 
Nasycenie rynku wewnętrznego no 
wym zapasem przyczyni się praw­
dopodobnie do złamania głupiego 
przesądu.

Sprawa Gdańska budź w dal­
szym ciągu uwagę opinp publicz­
ne ■. Prasa zagraniczna doniosła o 
konferencji, która ma się odbyć 
dziś między Generalnym Komisa­
rzem w Gdańsku a prezydentem 
senatu Greiserem W  rozmowach 
rych dopatrują się odprężenia, jak 
kulwiek nowe depesze, nadchodzą 
ce z Saizourga dowodzą, że odby­
wa się gra na dwóch fortepianach. 
Obok rozmów i konferencji ogła-

Zmi ana  a d r e s u  
dostawy

„S Ł 0 W A “
— to koszt ża den
— to tylko fatyga skreślenia kil

ku slow na pocztowce, 
lub

fatyga wstąpieniu na chwilę do 
naszej Administracji 
dla zakomunikowania
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Wyjeżdżasz na urlop, choćby pa 
rodniowy — „Sh»wo“ chętnie 

podąży z a tobą

Za zmianę adresu ŻADNYCH 
OPŁAT Administracja „Słowa" 
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ZAPISZ SIĘ DO TOWARZY 
STWA POPIERANIA BUDOWY 

PUBLICZNY CH SZKÓŁ 
POWSZECHNYCH!

sza się komunikaty o konieczności 
zapewnienia Rzeszy Niemieckiej 
szerszych praw na Wschodzie Eu­
ropy. Z radością podaje się wieść, 
że ministei Ciano, niedawny gość 
W aiszawy, podziela całkowicie o- 
pinję niemiecką w sprawie gdań­
skiej. Odbywają się gorączkowe 
rozmowy w Salzourgu i w Berch- 
tesgaden.

Hitler pizygotowuje materjał 
ao przemówienia w Tannenbergu 
i do wystąpienia na zjeździe partyj 
nym. Nie może przyjść z pustemi 
rękoma Musi sugestjonować słu­
chaczy chcćby pozorem zwycięst­
wa, Gwałtowne poszukiwanie suk 
cesów ze strony Niemiec przyczy­
nia się do zarządzenia środków o- 
strożności w różnych krajach. Ru- 
munja powołała ki’ka roczników. 
Rząd węgierski prawdopodobnie 
odpowie również mobilizacją.

Sytuacja międzynarodowa jest 
więc w  dalszym ciągu naprężona. 
Konferencje w Moskwie trwają 
jeszcze. Rzeczoznawcy wojskow- 
studjują prawdopodobnie mapy Ło 
lwy, Estonji, Finlandji, a być mo­
że też i Szwecji. Do narad wezwą 
ny został również dowódca okręgu 
kijowskiego.

Naley zwrócić uwagę, że w r 
bieżącym sowieckie władze wojs­
kowe odwołały manewry w okrę­
gu ukraińskim i białoruskim, nato­
miast cała gra wojskowa została 
przeniesiona na lront bałtycki. So­
wiety obawiają się w dalszym cią 
gu, że Rzesza Niemiecka próbować 
będzie szczęścia na froncie północ 
no - wschodnim'obok akcji na po­
łudniu, że przez Rumunję, a szcze 
golnie przez państwa bałtyckie za 
graiać będzie bezpośrednio Lenin 
gradoM’i. W Moskwie przj’puszcza 
ją, że sfery wojskowe na zacho­
dzie łatwiej ziozumieją zagadnie­
nie pośredniej agresji, niż politycy 
i dyplomaci.

Pogodzenie stanowiska wojsko 
wych z taktyką dyplomatów nasu­
wa największe trudności. Czasem 
zachodzi konieczność uzgodnienia 
pozycji dyplomatów z zastrzeże­
niami sfer finansowych.

Z rozmów, przeprowadzonych 
przez ambasadora w Londynie, a 
raczej z komunikatów prasy zagra 
nicznej, sądzić należy, że sprawa 
podpisania sojuszu między Polską 
a Anglją na OKres pięciu lat zosta­
ła już ostatecznie zdecydowana, że 
pewne trudności w rokowaniach 
finansowych będą usunięte w naj­
bliższym czasie. Należy jednak pa 
miętać, że niezależnie od tych tran 
sakcji, zajdzie konieczność wzmo­
żenia strony dochodowej przyszłe­
go preliminarza budżetowego.

Jest więc szereg zagadnień, któ 
ry zaprząta uwagę sfer rządzą­
cych. Odbywają się obrady Rady 
Ministrów. Pan minister spraw za 
granicznych przyjmuje poszczegól 
nych dyplomatów, ale obok tych 
konferencji budzi szczególne zain­
teresowanie wiadomość urzędowa, 
która ukazuje się co kilka dni w pi 
srr.ach. PAT donosi o konferencji 
na Zamku, o rozmowach z udzia­
łem Pana Prezydenta Rzeczyplspo 
litej, w obecności Marszałka Śnv- 
głego - Rydza wraz z premjerem 
oraz ministrem spraw zagranicz­
nych.

Do roku 1935 zasadnicze decy 
zje w sprawach pierwszorzędnej 
wagi zapadały w Belwederze, 
Czynnik decydujący konferował z 
poszczególnymi ministrami, przyj­
mował dyplomatów, wzywał rze­
czoznawców. Już w ostatnim roku, 
gdy stan zdrowia Marszałka Piłsud 
skiegu uległ pogorszeniu, zastana­
wiano się nad stworzeniem insty­
tucji, któraby mogła w sprawach 
nagłych służyć radą i pomocą czyn 
nikowi najwyższemu. Idea powoła 
nia czynnika parlamentarnego nie 
wchodziła w grę. Konferencje by­
łych premjerów nie dały pożądane 
go rezultatu. Z biegiem czasu u- 
trwalił się system odbywania na­
rad na Zamku w obecności czjmni- 
ka decydującego. Konferencje od­
bywają się z udziałem premjera. 
Przy pewnych sprawach zjawia sie 
wicenremjer. Na ostatnie narady 
zapraszany jest stale pan minister 
spraw zagranicznych

Porządek dzienny obrad trzy­
many jest w tajemnicy. Dia niko­
go nie ulega kwestji, że sprawy ak

W tej rubryce zdmiesirzamy najcelniejsze wzglę­
dnie najciekawsze artykuły i felietony, które wczoraj 
ukazały się w prasie polskiej. Nie opatrujemy ich w 
ładne komentarze. Ale to nie znaczy, abyśmy podzie­
lali poglądy w nicn wypowiedziana Owszem b«,dą się 
tu znajaowały utwory naszych przyjaciół, oęoą pow­
tarzane zdania, z ktGremi się zgadzamy. Ale równie 
często będziemy zamieszrzali artykuły przeciwników 
i przed, UKOwvwail poglądy skrajnie z naszemi poglą­
dami spoinę, jeśli będziemy uważać, że z Jakichkol­
wiek względów dany utwór, artykuł czy feljeton za­
sługuje na powtórzenie lub na zapamiętanie.

tualne, pierwszorzędnej wagi są 
przedmiotem rozpraw.

Kronika polityczna została cał 
kowicie zlikwidowana. Na pierw­
szy rzut oka wydawać się może, 
że niema żadnych spraw aktual­
nych. Poszczególni ministrowie ko 
rzystają z urlopów. Narady na Zam 
ku z udziałem premjera, wiceprem 
jera i ministra spraw zagranicz­
nych dowodzą, że zachodzi Konie­
czność nie tylko czuwania, ale po -

wzięcia ważnych oecyzyj, że mimo 
martwego sezonu politycznego, ist 
nieją sprawy aktualne w  dziedzinie 
polityki wewnętrznej i zagranicz­
nej Konstytucja kwietniowa prze­
rzuciła punkt ciężkości z ulicy 
Wiejskiej na Zamek. Posłom pozo 
staje jedyna funkcja „pracy w tere 
nie“, zajmowania się sprawami O- 
zonu, odrywania się jaknajdalej od 
rzeczywistości.

REGNIS.
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ni© dopuszczajcie do obsLukcjL Reguluj­
cie trawienie i wypróżnianie przy pomocy 
łagodnie przeczyszczających pigułek 
ALDOZA. znak ochronny .GORAL'. Sto­
suje sie nawel przy uporczywej obstrukcji.

' A L D O Z A

BUDAPESZT, Pat. Ukazujący się w  MisKolcu dziennik 
„Magyar Jov®“ zamieszcza artykuł generała w  stanie spoczynku 
Aleksandra Szabo, w  którym pisze on m. in.: „MY RDZENNI
WĘGRZY NIE MOŻEMY SOBIE NAWET WYOBRAZIĆ MOŻLI­
WOŚCI, BYŚMY MOGLI KIEDYKOLWIEK WALCZYĆ Z NA 
SZYMI PRZYJACIÓŁMI POLAKAMI, GDYŻ STARĆ MIĘDZY 
NAMI NIGDY NIE BYŁO I NIE BĘDZIE. Z drugiej zaś strony 
jesteśmy oczywiście w  każdej chwili gotowi, gdy zajdzie tego po­
trzeba, podjąć walkę na śmierć i życie z państwem, któreby pró­
bowało naruszyć moralnie czy materjalme niezależność naiodu 
węgierskego.

Fakir Ipi znowu działa
BOMB \Y  PAT. JaK donoszą z Peshawar na granicy Wa- 

ziristanu, zwolennicy fatira z Ipi usiłowali pomścić śmierć głów 
nego towarzysza, przywódcy fanatycznych szczepów górskich 
Mushi Alama.

Mushi Alam zgiąnął przed tygodniem z ręki dowódcy zało 
gi poi;cyjnej w miejscowości bannu, James M ajora Banda góra 
li pod wodzą innego z „generałów", fakira z Ipi Gul Nawaza zdo 
łata wtargnąć nocą do miasteczka i nie zastawszy w domu May- 
n'a, uprowadziła jego żonę i siostrzenicę, podpalając całe domos 
two. O

Na szczęście zaalarmowany w porę oddział wojska nadszedł 
na miejsce i po krótkiej utarczce odparł uapastników, którzy wy 
cofali się w góry, pozostaw!ając porwane kobiety.

Zniesienie cenzury, a le -w  Boiiwji
LA PAZ PAT. Noworraanowany minister propagandy za­

rządzić miał zniesienie cenzury prasowej w całej Boliwji.

M

>»
LONDYN, Pat. Pomiędzy konstr jktoiam i łodzi podwod­

nej „Thetis", która zatonęła w  zatoce Liverpooiskr :j i asekurato- 
rami okrętu doszło do zawar&a umowj poiuDownej. Łódź pod­
wodna ubezpieczona była na 350 rys. funtów.

■WysoKośc odszkoaowama, jaką wypłaci towarzystwo ubez­
pieczeniowe, nie jest znana. Ze strony admiralicji oświadceają, że 
ugoda ia  nie ma żadnego znaczenia dia dalszych prac nad wydo­
byciem zatopionego okrętu, a tembazdzlej nie oznacza ze wysdki 
zostaną zaniechane. Przeciwnie, dopók. będą istniały choćby sia­
dy nadziei na powodzenie akcji, prace będą prowadzone Dez 
przerwy.

wśród Niemców zagranicznych
BIAŁOGROD, Pat. Konsulat niemiecki w  Zagrzebiu ogło­

sił ostatnio, iż krzyż przyznawany Niemkom - matkom licznych 
dzieci mogą otrzymywać również kobiety niemieckie, mieszkają­
ce zagranicą i posiadające obce obywatelstwo.

. Dla otrzymania frrzyza trzeba się wykazać aryjskością po­
chodzenia męża i swoich przodków, posiadaniem eonajmniej 4-cb 
dzieci.

Ogłoszenie konsulatu niemieckiego w Zagrzebiu pozostaje 
vi związku z akcją wszczętą przez naczelną organizację mniejszo­
ści niemieckiej w  Jugosławji „Kulturbund", wzywającą swo.cb 
członków do posiadania jaknajwiększej ilości dzieci. Jak wiadomo, 
mniejszość niemiecka w Jugosławji poi iada b. małą rozrodczość, 
a w  niektórych oKręgach liczba zgonów przewyższa znacznie licz­
bę urodzin.

m ai
FJLADELFJA. Pat. W jednvm z parków w sąsieuztwie 

Camden znaleziono zwłoki Wandy Dworeckiej, 18-letmej córki 
polskiego pastora. Ojciec ofiary oświadczył policji, że córka jego 
prześladowana była przez jakichś nieznajomych ludzi, którzy juz 
raz porwali ją i dwa dni trzymali, uwięzioną. Następnie ci sami 
zbrodniarze przysyłali jej listy anonimowe, grożące śmiercią, je­
śli wyda jakąś tajemnicę.

Aresztowanie brytyjskiego oficera
zato, że iego żona nie podniosła rąki

GIBRALTAR, Pal. Major Malley, oficer brytyjskiego kor­
pusu sanitarnego w Gibraltarze, powrócił wczoraj po awuanio ■ 
wem uwięzieniu w Algccirao. -Mjr. Mallet’ wraz z małżonką udał 
się przed dwoma dniami do Algeciras nr walki byków. Przed roz­
poczęciem walk majora Malley a aresztowano z tego powodu, że 
małżonas jego nie podniosła ręki w  pozdrowieniu przyjąłem przez 
Falangę w  czasie odgrywanie hymnu Falang. Oficera brytyjskie­
go zwolniono z aresztu po zaplacemu grzywny w wj sokości 5.000 
pesetów.

GIBRALTAR, Pat. Władze wojskowe Gibraltaru w rozka­
zie dziennym do oddziałów, stacjonujących w twierdzy, zako­
munikowały, że wobec wypaaku aresztowama zony oficera gar­
nizonu przez policję hiszpańską w Algeciras, gubernator Gibral­
taru postanowił zakazać udawania się na teren hiszpański woj­
skowym armji i floty wszelkich szarż az do czasu otrzymama za­
pewnień o naiezytem traktowaniu wojskowych brytyjskich i ich 
rodzin' przez włauze hiszpańskie Zakaz +en dotyczy również ro­
dzin wojskowych.

MONTREAL, Pat. Górzysta prowincja Alberty (położona 
w górach skalistych) ma tego roku poważne KŁOPOTY7 Z NIF- 

DZWIEDZIAMI. Tak niedźwiedzio brunatne jak i czarne bardzo 
się rozmnożyły i obecnie napadają turystów i dzieci zbierające ja 

gody oraz czynią wielkie szkody w  bydle.
O srriałości zwierząt świadczy to, że gdy jedna z turystek 

p. Vera Bkillick zatrzymała auto i CHCIAŁA SNOTOGRAFO- 
YVAC TRZY7 STOJĄCE KOŁO DROGI NIEDŹWIEDZIE, najwięk­
szy z nich podszedł do auta, w jrw ał łapami aparat z rąk turyst­
ki i silnie ją pokaleczył.

Niedźwiedzie podchodzą też bliżej pod miasta i osady, jak 
k;edykolwiek w innvch czasach,

mm
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P r o g r a m y  r a d o w e

WARSZAWA

Czwartek, 17 sierpnia 1939 r.

b.30 Pieśń. 6.35 Gimnastyka. 6.50 
Muzyka. 7.00 Dziennik poranny 7.15 
Muzyka 7.45 Koncert poranny. 8,20
Pogadanka sportowa. 8,30 Przerwa__
11.57 Sygnał czasu i hejnał z Krako­
wa. 12,05 Audycja południowa. 13,00 
Przerv a. 14 45 Zagadka literacka dla 
młodzieży. 15.05 Muzyka popularna.
15.45 Wiadomości gospodarcze. 16.00 
Dziennik popoludiiowy. 16,10 Poga­
danka aktuaina. 16.20 Utwory flełowe 
w wyk. Feliksa Tomaszewskiego. —
16.45 Fotogratja amatorska — pogadam 
ka. 17.00 Muzyka do tańca. 17.45 — 
skrzynka techniczna. — 18.00 „Opo­
wieść o Schubercie" — audycja. 19,00 
„Wielkie włóczęgi morskie". 19,20 — 
„Przy wieczerzy". 2015 Rezerwa. —
20.25 Audycja dla wsi. 20.40 Audycje 
iiformacyjne. 21.00 Muzyka dwuforte 
pianowa. 21,30 „Na polach popiołów" 
— słuchowisko poetyckie. 22,00 Kon­
cert. 23,00 Ostatnie wiadomości dziein- 
nika wieczornego i komunikat meteoro 
logiczny. 23,05 Wiadomości w języku 
niemieckim. 23.15 Konceut muzyki pol­
skiej.

WARSZAWA

Piątek, 18 sierpnia 1939 roku

6.30 Pieśn 6.35 Gimnastyka. 6.50 
Muzyka. 7,00 Dziennik poranny. 7.15 
Muzyka. 8,15 Kłopoty i raay. 8.30 — 
Przerwa. 11.57 Sygnał czasu i hejnał 
z Krakowa. 12,03 Audycja południowa.
13.00 Przerwa. 14.45 Bohaterowie prze 
stworzy. 15.45 Wiadomości gospodar­
cze. lb.uO bzie  mik popomdniowy — 
16.10 Pogadanka aktualna. 16,20 R°cl 
ta! organowy lana Kucharskiego. 16.45 
Rozmowę z chorymi przeprowadzi ks. 
kapelan Michai Rękas. 17.00 Muzyka 
do tańca. 18,00 Recital śpiewaczy 
Anieli Szleminskiej. 18,25 Kwartety 
Beefnovcna. 19,00 „Kipling, poeta bry 
tyjskiego imperjum". 19,20 „Stany Zje 
dnoczone jako teren polskiej ekspan. 
sji kulturalnej" — pogadanka. 19,30 
„Przy wieczerzy", 20.15 Rezerwa. — 
20.35 Audycja dla wsi. 20.40 Audycje 
informacyjne. 21.00 „Ilustracje muzy­
czne do utworów scenicznych". 22,20 
„Humaniom literatury francuskiej" — 
szkic literacki. 22,40 Recital skrzypco 
wy 23,00 Ostatnie wiadomości dziel­
nika wieczornego. KomurnKat meteo­
rologiczny. 23,05 Wiadomości w języ­
ku niemieckim. 23,13 WiaJomooci w 
języku węgierskim.

WILNO

Czwartek, 17 sierpnia 1939 r.

6.56 Pieśń poranna. Patrz program 
warszawski. 13,00 Wiadomości z mia­
sta i prowincji. 13.05 Program na dzL 
siaj. 13,10 Koncert popularny. 14.0G 
Muzyka' lekka. 14,40 Kronika sporto­
wa. Patrz program warszawski. 17,00 
Pod niebem Hiszpanji. 17 30 „Jak pow 
staje papier z drzewa?" — pogadan­
ka 17,40 Piesm Debussy‘ego. Pairz 
program warszawski. 19,20 „Przy wie 
czerzy". 19,40 Surzynkę ogólną prow 
T. Lopalewski. 19.50 D. c „Przy wie 
czerzy". Patrz program warszawski.
20.25 „Ja- zbudować dom ludowy" — 
pogadanka. 20.35 Poradnik rolniczy — 
Patrz program warszawski. 2 i,30 — 
„Na polach popiołów" — słuchowisko.
22.00 Koncert. Patrz program warsz. 
23,05 Zakończenie programu.

RARANOWICZE 

Fala 577 mir. Sygnał trąbka K. O. P

Czwartek, 17 sierpnia 1939 r.

6.56 Pieśń pora.na. 13,00 W iado­
mości z naszych stron. 13,10 „Rewel- 
lersi". 13 55 Nasz program? 14.00 Kon

I!
SV go Zjazdu Prawieków Polskich

w Gdyni
Przygotowania do IV Zjaz­

du Prawników Polskich w Gdy­
ni są w pełnym toku

Znaczenia tego Zjazau w do­
bie tak doniosłych dla Państwa 
i Społeczeństwa wydarzeń, nie 
mamy potrzeb;?- podkreślać 

Na polskiem wybrzeżu tnor- 
skiem, w  pierwsaem mieście por 
towem polskiem, będącem chlu­
bą dwudzieste letniej pracy Na­
rodu nad ugruntowaniem pod­
staw niepodległego bytu państwo 
w ego, mają zabrać głos prawni­
cy polscy, aby, zarówno obecno­
ścią swoją, jak i powagą obrad, 
stw erdzić nieugiętą, opartą na 
prawie i sprawiedliwości, wolę 
Polski trwania i wytrwania na 
odwiecznie polskim brzegu mor­
skim.

W chwili takiej musimy sta­
wić się nad Bałtykiem w najlicz 
niejszym zastępie, nie powinno

zabraknąć nikogo sposroa nas na 
Zjeździe w Gdym,

IV Zjazd Prawników Pol­
skich w Gdyni powinien być 
nie tylko zjazdem zawodów pra­
wniczych, ale i potężną manife­
stacją całego prawnictwa pol­
skiego, mającego reprezentować 
nie wzrusza'ność praw Polski do 
morza.

Wierzymy, że każdy prawnik 
polski spełni, o ile tylko będzie 
miał możność, obowiązek wzię­
cia udzaału w Zjeździe

Zapisy na Zjazd uskutecznia 
do dnia 29 sierpnia b r Sekre- 
tarjat Komitetu, mieszczący się 
w gmachu Sądu Apelacyjnego, 
ul Mickiewicz? 36, poKoj Nr. 
236, telefon 12 97

Za Wileński Komitet Wyko­
nawczy IV Zjazdu Prawni­

ków Polskich 
(—) J Przyłuski

Polityczna posmak
kradzieży obrazu z Luwru

PARYŻ. Jak  wynika z  donwsasń 
prasy, pierwotna hipoteza o chorobie 
umysłowej sprawcy kradzieży słynne­
go obrazu W atteau ,,L ‘indefferen t“  
z Luw ru zdaj o się potwierdzać o tyle, 
ze chodzi tu  o nieszkodliwego m ania­
ka, k tóry  za w >zelką cenę '■Uciął zwtó 
cić na siebie uwagę,

Boguoławskij we w torek po połud 
mu i rataj po raz pierwszy przesłucha­
ny przez sędziego śledczego.

Obraz me udniósł żadnego usaczerb 
ku w skutek odnowienia dokonanego 
przez Bog isławsidego. Niektóre p is­
ma twierdzą nawet, że zyskał przez 
to na wartości, nabierając pierwotnej 
„wieżości i kolorytu.

Cała h isto rja  m a j dnak posmak 
polityczny, rcooserwatorem Luwru 
je st p. R enś Huigh*. Od pewnego jua 
czasu prasa p rawicowa zarzucała mu 
niedbalstwo i brak kw alifikacji n a  
tak  odpowiedzialne stanowisko, wyrna

gające du/ego dośti iadczenia,
M onueur Rene Huighe jest przyja 

cielem Leona Blum*, należy do p artji 
socjalistywmej Je s t to  człow .et bar­
dzo młody, liczący niedużo ponad trzy  
dziestkę. Ubiera sie bardzo elogatncko, 
obrać* w ekskluzywnych salonach po­
litycznych.

Kiedy ,Obojętny“  został skradzio­
ny, Huighe znajdował się w A rgenty 
nie z cyklem odczytów.

Prasa, zwłaszcza agresj wne tygod­
niki prawicowe, nie mogły mu tego d* 
rować. Jak to ?  —  pisały — p. Huighe 
buja sobie po Ameryce południowej, 
a w Paryżu skradziono obraz, którym  
powinien był się opiekować?

Wypowiedziano również wojnę ay 
rektorowi Luwru p. Huispianowi, któ 
rego oskarżono o chęć zatuszowania 
całej afery. *
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Notatki radjowe
pling, poeta Bryty jskiego lu p e i  jum- ‘ , 
który Polskie Radio nada dn ia 18.V III  
o godz 19.00 je6t nietylko „portretem  
Literackim- ale i pochwałą heroicz 
nej tradycji zawsze żywej w angiels­
kiej literaturze.

„KLPLfNCł, POETA  BR Y TY JSK IE 
0 0  IM P E R JU M '‘ 

pogadanka ra d o w a  o Rudyardzm Kip 
lingu

Genjalny autor „Księgi Dzungn 
jest jednym z największych piewców 
potęg' i chwały Brytyjskiego Imper- 
jum, to też szkic Chwale-wisa pt „Ki-

cert z plot. 17.00 „W iadomości pole­
skie". 17.05 „Swaty we wsi Stawek". 
17.30 „Jak powstaje papjer z drzewa ' 

—  pogadaiika. 17.40 P ierii Debussy'- 
ego, Szymanowskiego i de Falla w wy 
konaniu Heleny Woynarowskiej. 19,20 
Reci+al śpiewaczy Józefa Adrjanowi 
cza. 19,40 „Motywy polskie" — kon­
cert z płyt, 20,25 „Ziemia przed upra. 
wą pod ozimę" — pogadanka. 23,05 
Zakończenie programu.

„HUMANIZM LITERATURY FRAŃ 
C U SK IEJ 

pogadanka radjow a

W ielokrotnie już 'zwracano uwagę 
na wpły w, jak i wywarła litera tu ra  
frncuska na młodą L jakże pięknie roz 
w itającą się twórczość Jerzego Andrzfc 
jewskiego. To też czytelników „Ładu 
se rca '' szczególnie powinien zaintere­
sować szkic o humanizmie literatury  
francuskiej, k tóry Jerzy  Andrzejewski 
wygłosi dnia 18 sierpnia o godz. 22.00 
pt. „Humanizm litera tu ry  francus­
k ie j" .

W terenie i na torach

lis br lstawskEcm szybowlsku
Dwa kilometry przea Brasła- 

wiem — przystanek Drywiaty. 
Stąd dwieście metrów w lasku so­
snowym drewniane domki. Tu za­
kwaterowani są uczniowie kursu 
szybowcowego.

już komunikaty ze szkoły bra- 
sławskiej o ostatnich rekordach te 
go szybowiska pozwoliły skonsta- 
tov,ać postępy, ,anie roDią tu mło­
dzi adepci sztuki lotniczej.

Ze względu na małą ilość 
szybowców, — jak nas po 
drodze informują, —  czas wy­
latanych godzin w porównaniu z 
ubiegłym sezonem jest rekordowy.

Obóz jest położony przecud­
nie. Domki schowane w cieniu so­
sen. śliczne jezioro Bereże lezy o 
jakieś 300 kroków. Z krawędzi la­
su wznosi się piasczysta góra zwa 
na „Gackową górą“. Z niej się od­
bywają loty na kat. „C“ i „D“. 
Wchodzimy na szczyt. Na starcie 
szybowiec już wchodzi na deskę. 
Za chwilę start.

Instruktor Leszek Chorąży u- 
óziela ostatnich wskazówek piloto 
wi, obok zaraz pracuje kierow­
nik szkoły Władysław Burak. Roz 
legają się słowa komendy:

„Gotowy"?! — „gotowy".
„Naciągaj".
„Biegiem", „Puść".
Szyoowiec wylata, jak z procy, 

wyrzucony naciągiem lin. Z gwi­
zdem pruje powietrze, wznosi się 
ponad linję startu, powoli zniża 
lot, skręca w prawo, pochyla się 
na lewe skrzydło, skręca w  lewo i 
leci długim lotem płaskim nad sa­
mą trawą, wzdłuż brzegu jeziora

Drywiaty, poczem miękko ląduje.
Piękny lot! — słyszę. Zdobył 

kat. „C“ — mówi kierownik.
Piękny widok loztacza się na 

jezioro Drywiaty z wierzchołka 
„Gackowej góry". Południowa jej 
krawędź urywa się nagle, tworząc 
strome zbocze, którpgo podnóże 
przechodzi w 400-metrową płasz­
czyznę — suchą łąkę — dosKona- 
ły teren do lądowania dla szybów 
ców. Na lewo widnieją zabudowa­
nia Brastawia.

Długie zbocze 40 - metruwej 
Gackowej góry oraz wielkie jezio­
ro Drywiaty przy południowym 
wietrze stwarzają doskonałe wa­
runki do lotów żaglownych — po­
wiada p. kierownik.

Ciekawa jest termika tego szy 
bowiska

Onegdaj rewelacją był tu lot 
nocny nad zboczem, który trwał 
1 godz. i 30 minut przy sile wiatru 
4 m. na sek., co stanowi nowy re­
kord polski, ponieważ jest to pierw 
szy lot przy takiej sile wiatru Lot 
ten dowodzi, ze Brasław ma wy­
jątkowe warunki termiczne

Na dole przyczepiają szybo­
wiec do zaprzęgu, aby wwindować 
na górę do następnego lotu.

— Może zobaczymy początku­
jących? — proponuje kierownik. 
Schodzimy na dół. Niedaleko han­
garu grupka młodych opalonych 
chłopców otacza szybowiec. Tc 
„chwicjnica" —  popu’arnie zwa­
na „szubienicą".

Tutaj kandydaci na pilotów sta 
wiają pierwsze kroKi Szybowiec 
podniesiony na poruszającej się

rzy oa«
Zbliża się coraz bardziej ter 

min drugiegc meczu finałowe­
go o wejście do Ligi WKS Śmi­
gły pierwsze spotkanie przegrał 
ze Śląskiem 1:2. Teraz zaś wal­
czyć będzie na własnem bcisku 
z Leg ją z Poznania.

Leg ja poznańska ma wyraź­
nego Decha. Od kilkunastu juz 
bowiem lat walczy rok rocznie 
o wejście do Ligi i stale odpad,- 
w decydujących rozgrywkach. 
W tym roku poznańczycy nie 
potrafili wygrać z Junrkiem, 
który w opinji znawców uchodzi 
za najsłabszy zespół. Legja sta­
rać się będzi“ niewątpliwie swo 
je niepowodzenie naprawić i mo 
że to odbić się na naszej skórze 
Bądźmy jednak spokojni. WKS 
Śmigły na własnem boisku jest 
drużyną bardzo twardą.

Mecz WKS Śmigły z Legją 
odbędzie się w niedzielę 20 sierp 
nia w Wilnie na botsku repre- 
zentacyjnem przy ul. Werkow- 
skiej.

Legja do Wilna przyjedzie w 
następującym składzie: Kwiat­
kowski, Walczak I, Skibski, 
Kniaź Sk i wroński, Bilewicz,
Walczak I I ,  Pikulik, Mikołajew­
ski n ,  Przybyłowicz i Mai kie- 
wicz.

Widzimy, że w drużynie tej 
mieć bodziemy dwóch znajomych 
graczy, a mianowicie: Skowroń­
skiego i Bilewieza.

Mecz z Legją zapowiada się 
bardzo ciekawie. WKS Śmigły 
spotkanie to powinien koniecz­
nie wygrać gdyż w przeciwnym 
razie stracimy szanse wejścia 
do Ligi.

Hi
Po regatach o mistrzostwo 

Polski tabelka punktaryjna klu­
bów wioślarskich przedstawia 
sie następujaco: 1) AZS Kra­
ków — 341,5 pkt., 2) AZS Poz­
nań — 252 pkt., 3) AZS War- 
S7awa — 247 pkt., 4) WKS ŚMI 
GŁY WILNO — 197 pkt., 5) 
KPW Bydgoszcz.

Z klubów wileńskich na 24 
miejscu znajdujemy z 16 piet.. 
WKS Grodno, a Wii Tow. Wio­
ślarskie na 25 miejscu z 14 pkt.
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AZS Wileński jest na 26 miej­
scu z 12 pkt. a Policyjny Klub 
Sportowy na 31 miejscu z 4 
pkt.

Widzimy, że jedynie tylko 
wioślarze WKS śm igły pized- 
stawinją wartość sportową w  
znaczeniu ogólnopolskich wyni­
ków sportowych.

Trzeba pamiętać, że Wilnia­
nie startując- w  Amsterdamie na 
regatach o mistrzostwo Europy 
będą mogli swoją pozycję jesz­
cze poprawić. Ponadto na jesie­
ni będą regaty międzyklubcwe 
na Wilji, które niewątpliwie ró w 
nież przysporzą trochę punktów 
WKS Śmigły. Słowem Wilno nie 
powinno znalezć sie poniżej 
pierwszej punktowanej „piątki" 
najsilniejszych klubów wioślar­
skich w Polsce.

W punktacji klubów kobie­
cych AZS Wileński dzięki Kep- 
lównie znajduje się na trzeciem 
miejscu mając 45 pkt. —  tyle 
co i Warszawski Klub Wmslarek 
znajdujący się na dm gnm  miej 
scu. Wśród wioślarek na pierw­
sze miejsce wybił się wioślarski 
klub z Grudziądza mając 54 
pkt. Jeżeli Keplówna potrafi w 
tym sezonie wygrać jeszcze dwa 
biegi, to kto wie czy AZS Wileń 
jki nie wybije się na pierwsze 
miejsce.

WĘGIEL, K O K S ,  
DRZEWO

n a j t a n i e j
J. KOŚCI  A Ł K 0 W S K I
W i l n o  — Gdańska 6, tel. 29 • 06.

na wszystkie strony nasadce pod­
pórki, cnwieje się na wszystkie 
strony — stąd nazwa. Każdy uczeń 
odsiedzieć musi na tej „ohwiejni- 
cy“, zaieżnie od zdolności, aż in­
struktor nabierze pewności, że kan 
dydat opanował dostatecznie po­
sługiwanie się „knyplem J, a więc 
zapanował nad sterem wysokoś­
ciowym, umie wyrównywać po­
ziom szybowca, zaw acać itp. Nie 
zbyt interesujące dla widza są te 
początki szybovrnictwa.

Ciekawsze już są tzw „kury": 
Na równinie przy małym naciągu 
wyrzuca się szybowiec, kióry wzno 
si się zaledwie na parę metiów i 
po kilkunastu metrach ląduje. 
Pierwsze te loty mają na ceru oswo 
jenie się z szybkością, oderwaniem 
się od ziemi i nabranie wprawy w 
lądowaniu

Pagórkowaty teren między je­
ziorem Drywiaty i Bereże doskona 
le zosrał wybrany na szkolenie szy 
bowcowe,

Z tak zw. szurów eliminuje się 
uczni do pierwszych już dłuższych 
lotow. O jakieś pót kilometra od 
Drywiatów w pobliżu jeziora Bere 
że, z „Góry Wroniej" odbywają 
się loty na kat. „A" i „B“.

„Wronia góra" to nazwa nada 
na przez uczniów wzgórzu, z któ­
rego na. szybowcach typu „Wro­
na" odbywają swe pierwsze loty, 
początkowo z potowy zbocza, po­
tem z całego wzgórza. Wchodzi­
my.

W połowie wysokości wzgó­
rza lotnik siedzi juz na „Wronie". 
Zapina pasy, od dzioba b ie g n ą  
dwie liny, których końce trzymają 
już chłopcy. Nagle ktoś woła: „Je­
szcze jednego „ambasadora" do 
lin!" Tak się nazywają uczniowie, 
którzy naciągają liny — objaśnia 
instruktor Każdy, kto lata, musi 
skolei naciągać innemu koledze — 
lotnikowi linę.

Padają słowa komendy, „amba 
sadorowie" b ie g n ą  z linami. Na ko 
mendę „puść" „W rona" wylatuje, 
lina opada Długi w linji prostej 
lot. Pizyjemnie patrzeć, jak szybo 
wiec leci...

Nadchodzi wieczór. Nad jezio­
rem Bereżą świeci, zdaleka poły­
skując czerwonawo od prom.eni 
zachodzącego słońca, piaszczyste 
zbocze jakiejś wielkiej góry. J o  
„Smocza góra".

— Z niej jeszcze nie lataliśmy 
— mówi kierownik — jest ona o 
wiele wyższa od „Gackowej go- 
rv“. Czekamy na ekspedycję, któ­
ra ma przybyć: samolot z szybow­
cem holowanym. Jeśli okaże się, 
że loty z niej są możliwe, będzie­
my mogli wykorzystywać w Bra- 
sławiu wszystkie wiatry. Fakt zaś, 
że jest to góra dość wysoka, umo­
żliwić może loty żaglowne— także 
nad jej zboczem.

Brasławska szkoła szybowco­
wa w tej ekspedycji doświadczal­
nej pokłada duże nadzieje. Uroz­
maicony teren brasławskiego szy­
bowiska posiada bardzo odpo­
wiednie wmrunki termiczne dla o- 
siagnięcia przez szybowiec wyso­
kości, koniecznej do przelotów da! 
szych.

Próby zostana poczynione do­
piero, jak przybędzie szybowhc 
odpowiedniej konstrukcji, który 
wywindowany przez samolot dc gó 
ry, wykona kilka lotów doświad­
czalnych.

Możliwie, że jeszcze Brasław 
przyniesie większe rewelacje w lot 
nictwie szyhowcowem

Na ostatnim — trzecim — tu- 
nusie w tym sezonie szko'ą się w 
Brasławiu starsi i młodsi. Są tu 
uczniowie ze szkół warszawskie'1, 
Gniezna, Białegostoku, z Witeń- 
szezj-zny, jeden nauczyciel gimna­
zjum z Brasławia, studenci USB 
SNP, grono profesorskie repre­
zentuje prof USB Stanisław Leg 
żynski, który, —  jak widać — do­
skonale się czuje na szybowcu

Wracamy do obozu droga ob'-k 
„Gackowej góry". Góra ta nazywa 
się jeszcze „wzgórzem westch­
nień" podobno z dwóch powodów' 
pierwszy ma podłoże romantyczi-i 
drugi — lotnicze; tu mniej zaawan 
sowani tęsknią do lotów z niej. po 
siadający zaś juz Kat ,,B" iuo 
,.C ‘ wzdychają wieczorem podob­
no by następnego dnia wiał silny 
wir.ti połudr iowvl...

Władysław Bodak



S . t p .

Wdlerja z Jureckich

S I E N K I E W I C Z C W A
po Krótkich l*ez cięikicb cierpieniach, opatizona św. Saki amentami, 

zmarła dn 15 sierpnia 1939 r. w wieku lat 29.

Eksportacja zw‘ok z domu żałoby (Antokolska 127, aabtąpi 
w dniu 17 b. m. o goazinie 18-ej na cm entarz św. P iotra i Pawła.

Nabożeństwo tałoone odbędzie się w dniu 18 b. m w ko­
ściele św Piotra i Paw ła o godz. 6 30.

O czem i«xwiadamlai4 Krewnych, przyjaciół i znajomych 
pogrążeni w głębokim sm utk i

Mąż, Córeczki i Rodzina.
.T,-P łk’: *ran.l . *■'.

ś .  t  F

EDWARD MACHMACZ
em eryi P.R.P., członek Z.Z.Z.K., ezłonek Związku Sybiraków 

łopairzony sw. Sakram entam i, . m d  dn. 16.VIII 1939 roku 
w wieku la t 64.

Wyprowadzenie zwłok z kaplicy Szpitala Kolejowego t Wilcza 
Łapa) do kościoła po - Bernardyńskiego nastąpi w oniu 17 b. m 
o godz. 17-ej (5 pu Doł.).

Nabożeństwo żałobne zostanie odprawione w tymże Kościele 
dn;a 18 b. m. o godz. 9-ej rano; poczem odbędzie się pogrzeb na 
na cm entarzu po - Bernardyńskim .

O powyzszem zawiadam iają pogrążeni w głębokim rm utku

Zona, Dzieci i Rodzina

Z życia katolickiego
WYJAZD KS BISKUPÓW  Z W IL ­

NA
WTLNO. W czoraj opuśc.ii Wilno 

bawiący tu  od idiku dni J .  E , Ks.Ks. 
Biskupi. Gawlina i  Paziak, sa fr^ ra n  
lwowski Od jeżdżających dostojników 
kościelnych pożegnam na dworcu wi­
leńskie duchowieństwo wojskowe i 
pi^edstawiciel Ks. Arcybiskupa - Me 
tropolity, jsj. dyr Mościcki (r .)

S. p.
EugeajDSz t a g i e l s k i

W dniu 16 sierpnia rb. licz­
ne gronc przyjaciół, znajomych 
i współpracowników odprowadź 
ło na miejsce wiecznego spoczyn 
ku na Rossie ś. p. Eug. Ai chan 
gieiskiego, popularnego w sze­
rokich kołach publiczności wiień 
skiej lekarza weterynar ji, zmai 
lego przed Kilku dniami wsku­
tek nieszczęśliwego wypadku.

Tragiczny i przedwczesny 
zgon ten uderzając Dezpośred- 
nim  ciosem w Rodzinę ś. p. Zm ar 
łęgu —  pusiednio pozostawia 
lukę w, niestety, nie ta k licznych 
jakby  się chciało szeregach p ra ­
wdziwych miłośników zwierząt

Należy podkreślić, że zasad­
niczą cechą i haraktćiii ś. p. D-ra 
Archangielskiego była doDroć, 
połączona ze skrupulatnością w 
wykonywaniu obowi.°zk ów zawo 
du.

Te cechy zjednały Mu i ser­
ca luazkie i przywiązanie Jego 
pacjentów - zwierząt, dla któ­
rych był nietylko lekarzem, ale 
tez zawsze ludzkim i troskliwym  
opiekunem

Humanitaryzm jest cecną 
^stotną wiary naszej, nakazują­
cej Miłość do Boga i wszelkiego 
stworzenia.

Niechże ta Miłość sprawi, 
by ziemia którą dźwiga na so­
bie to wszelkie stworzenie żyją­
ce była ś. p. Zmarłemu lekką!

Z •

Zatr.test jezdni 
kwietnik!

Rezygnacja po niewczasie z usta­
wienia pomnika Mickiewicza pośrod- 
Kił jezdni ulicy Mickiewiczowskiej 
obok skrzyżowania jej z ul Wileńską, 
narobiła sporo strat i ambarasu.

„Wyciachano“ bezlitośnie częśc 
pięknych, wiekowych drzew na skwer 
ku Orzeszkowej; gmach Banku Gospo 
diarstwa Kratowego w niesiono w stro 
nie od ulicy, a wszystko to w tym 
celu by rozszerzyć ulicę w tym  punk­
cie i zbudować objazd po obu stro­
nach pomniku.

Zhudowano nawet prawy objazd 
(chodnik i jezdnię) od strony skwer­
ku.

A wówczas dopiero ustawiono po­
środku lezdni „na przymiarkę" drew­
niana makietę pomnika i zdf-ydowano 
ze to miejsce się nih nadare!

Słowem rosyjskie przysłowie: _  
„Siedem razy odmierz, nim raz odet- 
oiesz!" — zastosowano w porządku 
odw otnyrn z jaknaibaraziej opłana-
nym rezultatem*

Ano, trudno się mówi! „Co nagle, 
to po diable!". Trzeba było naprawić, 
w miarę możności, skutki lekkomyśl­
nych decyryj.

Oczywista, że ani wyrąbanych na 
skwerku drzew nie można już było 
ustawić spewrotem. ani przysunąć bli­
żej do ulicy, wzniesionego w między­
czasie w głębi, gmachu B. G. K — 
należało jednak jakoś wykorzystać 
wolną przestrzeń, zarezerwowaną dla 
obu niedoszłych objazdów na ulicy 
Mickiewicza.

Otóż, od strony B. G. K., jeszcze 
w  Toku ub. zlikwidowano „objazd" w 
tpn sporób, że rozszerzono chodnik 
Mickiewiczowskiej, zbudhwano osob­
ny poajazd ,z jezdnią gładką i chodni­
czek do głównego wejścia Banku, a 
reszte przestrzeni zużyto na trawniki 
i kwietniki.

Pozostawał Jednak do uporządko­
wania drugi jeszcze „obiazd" od stro­
ny skwerku Orzeszkowej. Z tą bolącz­
ką uporano się dopiero w dniach o- 
statnich

Chodnik na tvm odcinku ułożono 
na starem miejscu już uprzednio; obe­
cnie zaś zlikwidowano jezdnię „objaz­
du", urządzając na tem miejscu wielki 
oodłużnv trawmik, ozdobiony kwietni­
kami i otoczony dokoła estetyczna bar- 
jerką żelazna

Noww chodnik, przebiegający po 
krawędzi obciętego skweru i ułożony 
lednocześme ze zlikwidowaną obecnie 
jezdnią, zacnowano dla użytku spa­
cerowiczów.

„Przechodzień".

Czwartek 17 sierpnia 1939 r.

WILNO. Wczoraj wieczorem 
J.E. Ks. Arcybiskup - Metropolita 
Koinuald Js tbrzyKowski opuścił 
lecznicę św. Jozefa, w której prze 
jywał kilka tygodni i powiódł flo 
swego miesznania przj tu. sw. M? 
gdaletr’ 4.

Wprawdzie rana operacyjna 
jest już całkowicie na wygojeniu, 
•ednaj lekarze zalecili Arcypaste 
rzowi dłuższy czas pozostawiać w 
łóżku, t j. aż do chwili całkowite-

PTNSK Upalny sierpniowy dzień. 
Od rana już nuasto przybrało sw .ątecz 
n% szatę, a  motc pompa m iejskiej s tra  
ży pożaa.u.ej z poświęceniem wauczyta 
z tnm anan., kurzu, k tóre unosiły się 
za każdym samochodem.

Uroczyste nabożeństwu w K ate­
drze Pińskiej celebrował j.E . K s Bia 
Kup Kazimierz Bukraba. Po nahożeń- 
ntwie — defilada uddziałów wojsko­
wych. Tłumy pub—czności o czek. wały 
momentu, gdy bramy Jarm arku  Poles 
kiego staną ot worem d la zwiedzają­
cych. Przy wstędze władze, guście, 
prasa. Co do tej ostatniej, je s t o ra  
w roku bieżącym oaczególiue licznie 
reprezentowana.

K rótide oczek, wauie i  przybywa 
wojewoda polerki p. Kostek - B ieraac 
ld, którego w k iika  słowacn powitał 
prezyaent m iasta p, J  OłdakowskL 
K ilkadziesiąt objoktywów aparatów  
fotograficznych skierowało sie w 
etronę grupy centralnej Z  szeregu go 
ści wymienić nałezy J.B . Ks. Biskupa 
Bukrahę, ordynata ks. K. Radziwiłła, 
podów  na Seim p. p Treh.cldRgo i 
Szczytn; - Niemirowicza, oraz licznych 
przedstawicieli nuejstowych władz i 
społeczeństwa.

P rzy  przecięciu wstęgi z bajymej 
.,k ia jk i“  poleskiej pi zez protektora 
imprezy p. wojewodę ork iestra  odegra 
ła Hym n Narouowy.

IV  Ja rm ark  Polesiu rozpocząć swój 
pracowity 20 - dniowy żywot. W brew 
pesymistycznym przewidywaniom, m i­
mo naprężonej "ytuacji politycznej 
m aterja lna część imprezy przedstaw ia 
się znacznie lepiej niż w roku ubieg 
łvm. Pawilony nie świecą pusttcami.To 
też pobieżne naw et zw-edjanm daje 
obraz jednolitej całości n a  baiwneui i 
mocj«em tle.

Fozszerzony zostai dział regional­
ny. W yroby przemysłu ludowego zna 
lazły miejsce w oddzielnym pawilonie 
— b. myśliwskim.

Na dubro tegorocznej impTezv za 
pisać należy zorganizowanie rtmdm 
Polskiego Rad ja, które będzie codziea* 
n.e transm itow ać półgodzinne audycje 
Po'esni poświęcone i  z Polesiem zwią 
zane. N a fali baranowickiej. Dobrze 
i to, chociaż o wiele byłoby lepiej, 
gdyoy Pińsk posiadał własną antenę.

Miejscowy rolnik znajdzie na te 
gorocznpi wystawie DZIAŁ iTASTYN 
I  NARZĘDZI ROLNICZYCH, co 
wpłynie, należy przypuszczać, dodat­
nio na zainteresowanie imprezą azpt-

Medal KM-leda 
Sz. Konarskiego

WILNO. K om itet Uczczenia Pa- 
Pamięci Szymona Konarskiego, boha­
tera narodowego straconego w roku 
1839 w Wilnie, przyjm uje zgłoszenia 
na medal bronzowy Szymona K onar 
skiego, który wykona wybitny medal- 
je r polski P- A ntoni Peezcz.

Medal przedstawiać będzie portret 
Szymona Konarskiego i mieć będzie 
woKoło napis łaciński: „Połonino Li 
tuariacfjue decus — Szymon K onar­
ski (co znaczy: „Chwała Polsk, i  L it­
wy —  Szymon K onarsk i" .. Na odwro 
cie modalu będą w yryte: Orzeł polski 
i Pogoń Litewska na taiczach herbo­
wych, wzorowane na płaskorzeźbi': u- 
mieszezonej zewnątrz kaplicy królew ­
skiej w Kościele K atedralnym  w W il­
nie. Te emblematy zo6tana otoczone 
wieńcem de bo w; m, zaś u dołn będą 
trzv d a ty : 1808 (rok nrodzem a Szy­
mona Konarskiego), 3S39( rok strace­
n ia), i  1939 (rok stulecia Szymona Ko 
narskiego).

Z chwilą, kiedy liczba deklaraoyj 
dojdzie do stu , Kom itet ogłosi term in 
wykonania medalu i zacznie przy jmo- 
wać zadeklarowane kwoty po 6 zł. ża 
medal. Adres K om itetu . W ilno Zawal 
na 11. Prezes K om itetu : Superinten- 
dent Generalny Ej  iądz P rofesor Kon 
stanty  Kurnatowski. Członek Korni 
te tu : Wacław Gizbert - Sudmcki, dy 
rek tor Archiwum e-p.

go ttsiąptenia gorączld.
Wszelkie sprawy, związane z 

ziu zadem archiajecezji, b ęd ą  za­
łatwiane prze/ Kurję Metropolilal 
ną.

Ze swej strony dowiadujemy 
się, że nadto lekarze zalecili Do­
stojnemu Che* emu bezwzględny 
spokój.

fodoonie jal. w lecznicy, f»zy 
An ypasterzu przebywa tiadal ks. 
dy.. Aleksanler Mościcki (r.)

szych mas luouosci wiejskiej, udział 
Której w j  armat su ograniczał się do 
tychoza* rolą dekOi»cyjnego t ła  

Korowód autentycznych iodzi — 
„pycnóweK1 ‘ poleskich, z obsauą z 
auten tycznych Poleszuków, z  niewy 
szukaną tęskną pieśnią poleską. — 
zrobił większe włażenie niż pseudo - 
regionalne występy dziwacznie ubra­
nych zespoluw z roku, ubiegłego

Starzec - Poleszuk, w samodi-iaie, 
z długą białą broclą, z słomianym ka­
peluszem n a  siwej głowie, krocząc^ 
ręka w rękę z pedpasanym narwną 
„k ra jk ą "  starostą, — wanowił niej'*

PIŃSK Przed kilku dniami oo 
wsi Waliszcze, gm. lahiszyrtisłdej, 
powiatu pińskiego, przyjechał pe­
wien pan z województwa, którj 
pociął wykopywać z mit jsco w eg o  
cmenrarza, znajdującego się w 
środku wsi, szczątki żołnierzy ar- 
mji losyjskiej, poiegłycli w czask 
Wielkiej Wojny w ilości oko ło  
300, by przewieźć je na inile miej 
sce. ^

Kośd z resztkami ciała i utrun 
darowania lezą w stosach niczem 
nie przykryte, nie zabezpieczone 
od much i włóczących się psow,

GŁĘBOKIE. W Dziśnie na 
ul. Głębockiej w dn. 11 bm.
wpadł do przydrożnego rowu i 
przewrócił się autobus z pasaże­
ram i, zdążający z Dzisny do Glę 
boki ago. W skutek wypadku od­
nieśli lekkie obrażenia ciała 3 
pasażerowie. Według opin ji m iej 
scowego lekarza kierowca tego 
autobusu był podniecony alko­
holem.

WTLNO. W Nowej Wilejce 
w dn. 15 bm samochód clężaro 
wy należący do firm y browaru

WILNO. W dniu 14 bm. w 
Nowej Wilejce motocykl prowa 
dzony przez Stefana Janickiego 
w  czasie wymijania samochodu 
osobowego, prowadzonego przez 
kierowcę .Jana Miehftiewicza, — 
uderzył w samochód, w skutek 
czego m otocyklista złamał pra- 
wa nogę, a  motocykl został u-

BucLidltereiu, następnie uzłruikifcm 
zarządu i  ■wicedyrCKtorem K .K .0  w 
O szm arie był w  czasie od roku 1930 
do r. 1937 niejaki H enryk Sałmouc 
■wicz. Przez szereg la t dopuszczał się 
on nadużyć na -szkodę instytucji, w 
której pracował. K ieay ru s z c ie  mad 
wersacje te  -wykryte, stwierdzono za- 
rcm ocą ekspertyzy ksiąg, iż Salmono- 
wicz sdefraudowaJ około 70 tys. zło­
tych Przyznał się on dc winy dopiero 
po rocznym pobycie w wiezieniu. Fie 
mądse przegrał w karty  i p rze i ulał. 
Ogarnięty gorączką użycia, pragnąc 
później ratoy ae pozory, bm ał coraz 
bardziej, przywłaszczając sobie pie­
niądze bankowe gdzie Bw tylko dało.

Z. Zubilewlcz 
burmjstrzem Wiiejki

W ILE TKA. W  sobotę R ada M iej­
ska m. W ilejki dokonała wyboru bur­
m istrza. 'Większością głosów prze­
szedł dotychczasowy burm istrz p. Zyg 
m unt Zublewicz. Zaznaczyć należy, że 
są to  drugu wybory do tej kadencji, 
gdyż pierwsze nie dały wyniku ze 
względu na nie w yótaiczająeą ilość 
głosów otrzym aną przez kandydatów.

O

ko symbol dnia. Symbol tego lepszego 
ju tra , ku  kiórem u prowadzi zgoona 
współpraca poleskiej wsi i

B iak  „Wesołego miasteczka,1 ■ z  j t  
go zgiAsiem i w rzaw ą stwarza woko 
ło tegorocznej imprezy nastrój poważ 
ny.

Jak iby  nie był m aterjalny wynik 
Ja im arho , należy uważać go za udany 
w  szeregu Poprzednich imprez, św iad 
czy to o zdrowych podwalnacŁ, na 
któi-ych impreza oparła swó; b y t i 
stanowi gwarancję jej dalszego roz­
woju. (er.)

Przy obecnych upałach takie 
trzymanie na wolnem powietrzu 
nie rozłożonych całkowicie ciał, 
może spowodować epiaemję.

Oczywiście takie ekshumacje 
'są często z różnych powodów pc 
trzebne, należałoby jednak prze­
prowadzać wczesną wiosną lub w 
jesieni, gdy niema upałów, a co 
najważniejsze, much Wykopa­
nych *aś szczątków nie pozosta­
wiać rzuconych na Kupę.

Kazimier/. Staszewicz 
P ta Lohis/.yn k/Pińska.
Maj Nowa Ziemia,

„Szopen" w Wilnie sloczyi się z 
nasvpu jezdni kilkanaście m et­
rów wdół, w skutek czego uległa 
zniszczeniu karoserja  samocho­
du i potłukły się puste butelki, 
wiezione tym samochodem. Kie 
rowca samochodu wyjaśnił, że 
czując się zmęczonym i śpiącym 
prowadzenie samochodu powie­
rzył swemu pomocnikowi, k tóry 
po yrypadku zbiegł. Szofer J u r ­
gielewicz uległ kontuzji kia' ki 
piersiowej. Stan jego zdrowia 
me budzi obaw.

szkodzimy. Janickiego przewie­
ziono do szpitala żydowskiego w 
Wilnie. W samochodzie został 
uszkodzony błotnik i zderzak. — 
Zderzenie nastąpiło z winy J a ­
nickiego. który jechał z wielką 
szybkością i nieprawidłowo mi­
jał samochód.

fałszując księgi, jrw it/ i mm doku­
menty.

W  pierwszej instancji Sąd Okręgo 
wy w iRuski w dniu 24 Vwieunia b.r 
skazał defraudan ta n a  dziesięć la t 
więzienia, a nozbawiejuen praw  na 
la t dziesięć.

Sprawę powyższą rozpa,- rywal w 
dniu wczorajszym w  ifugiej mstanu., 
Sąd A pelacyjny w Wilnie n a  skroi sk 
apelacj1 skazanego

Osi arżyciel nubliczny w  przemo­
wie swej stwierdził, iz osk, Saimono- 
wicz —  to  istna  .kopalnia oLoLcznoś- 
ci obciążających '1.

Sąd Apelacyjny za+wierozi) w ca­
łej ornowie wyrok zasądzony przez 
S ą i  Okręgowy.

KRONiKA WILEŃSKA

CZWARTEK
Dziś 17 I Wschód sło ca g. 3.57

Jacka
ju tro  Zachód słońcr g. 6.48

Firm ina

SPOSTRZEŻENIA ZAKŁADU 
METEOROLOGICZNEGO USB 

W WILNIE
z dnia 16 sierpnia 193& ri>Ku

Ciśnienie średnie: 766
Temperatura frednia: +  24.
Temperatura naiwyższa: +  32.
Tem peratura najniższa: +  14.
Opati: —
Wiatr: zmienny.
Tendencja barom.: soaa-etc
Uwagi: dość pogodnie 

PROGNOZA POGODY 
według spetjalnycb danych Pań­
stwowego Instytutu Meteorologi­

cznego w Warszawie 
w dniu sierpnia 1939 r.

Pogoda o .upclimurzeniu umiarko- 
wanem. miejscami deszcze, głównie n i 
połudiiowyrp .  zachodzie kraiu. Tem 
peratura bez większych zmian. Słabe 
lub umiarkowane wiatry z przcw.-ga 
kierunków wschodnich. Skłonność do 
burz.

DYŻURY APTEK
Dziś w nocy dyżurują apteki: — 

W. Chomiczewskiego (W. Pohulanka 
25), Apteljfl Miejska (ul Wileńska 23), 
B. Turgiela- i Przedmiejskich (ul. Nie­
miecka 15), A. Wysockiego (ul Wiel­
ka 3).

Kotel „St. Gscrgss'*
Mi W i l n i e
Pierwszorzędny.

Pokojs yaodnt. c e n y  t a n i t  
Telefony w pokoach.

■ * m u .  M e m n n B L m M n n

Hotel Euro^eiski
w W i l n i e

pierwszorzędny, ceny przystępne 
Telefony w pokojach. Winda osotow a

KOŚCIELNA
— Zgromadzenie Zakonne powia­

damia, że dzis dn. 17 sierpnia br. o 
god- 6 rano rozpocznie się w kaplicy 
Matki Boskiej Ostrobramskiej Msza 
św. -  - N -w erna na intencje uprosze­
n i  zdrowia dla Arcypasterza.

N A U K A
— Dyiekcja Gir lazium i Liceum 

OO. Jezuitów w Wilnie Wielka 58 
ogłasza że egzamina wstępne do kl I 
gimnazjalnej i Feralnej rozpoczną mc 
dnia 30 sierpnia b* c godz. 8-ej rano 
Przyjmuje się również wpisy do wszy­
stkich 1 las szkoły powszechnej. Kan­
celaria czynna codziennie od godz JO 
do 12 Jej. 5027

— Liceum Gospodarcze w Wilnie 
orzyjmuie zapisy na rok szkolny 1939. 
Egzaminy- wstępne odbędą się dnia 1 
września rb. Zapisy przyjrruie Kance- 
larja Lir cum Gospodarczego w Wilnie 
ul. Bazyljańska 2 19. Tel. 25-97. 5616

POCZTOWA
•— Z okaz [i X Jubileuszowych Tar­

gów Wołyńskich jrząd  jaocztowy 
Równe wołyńskie 1 używa obecnie aż 
do dnia 25. IX br. do stempla przesy 
łek listowych specjalnego datownika 
propagandowego z moiywem Woły­
nia oraz napisem: „X Jubileuszowe
Targi Wołyńskie 15— 25. IX, 1939L

KOLEJOWA 
_—  Dyrekcji Kolef Państwowych w 

Wilnie przypomina ) okresie ulgowym 
przewozu dzieci, jaki trwać będzie do 
dn. 16 sienwli, b,. Z ulgowego prze­
wozu dzieci pod hasłem Pc’skie Ko­
leje Państwow* najmłodszym tury­
stom", korzystać mogą dzieci dc lat 
14-tu.

R O Ż N E
— Polskie Biuro Podróży „Orbis" 

organizuje w  dniu 6—10 września rb. 
wycieczkę do Kowna Zapisy do dnia 
22 sientni? ro, 5584

— II Przy. nodnia Kliniki SKomo - 
Weneryczne i U. S. B. mieszczącą si< 
przy ul. i.eligcwskiego 4 udziela porau 
nieidmoanym chorym codziennie od 
gudz._ 13 do 14,30

Bibljoteka im. Tomasza Zana bc- 
efeie zamknięta od 17 sieipnia dc dn 
21 sierpria rb. v'tączn,e. Dnia 28-eo 
sierpnia otwiera sie w gr dz.nacd :vvv- 
kiych t. j, w  poniedziałki od 13 do 
20 w inne dnie oa 10 do 20-ej.

T E A T R Y  I M U Z Y K A
— TŁA! R MIEJSKI NA POHULAN 

CE, Ostatnie przedstawienie „Dama 
o j  Maksyma". Dziś. we czwartek dn 
17 bm. nieodwołalnie po raz ostatni 
w bieżącym sezonie ukaże się świptia 
— ptina humoru i zabawnych sytua­
cji kom toja muzyczna „Dama- od Ma­
ksyma", ktera przez szereg wieczo­
rów oawila tium " publiczności sprag- 

mionej podczas Kanikuły lermei spedze 
cna wesołego wt eroru. W ełównei i 
popisowei roli Nenia Gre> w  otocze­
niu. Dybowskiej, Siarskiei. Szczecoń- 
skiei. Buyno, llcewicza, Karoińskiego, 
lodjińskjego. Tatarskiego. Ceny po­
pularne od 25 groszy. Początek o e. 
20- ‘ ,

lutrc, w piątek d r  13 ?ierpn‘a o 
godz. 20-ei „Szkarłatne róże".

Teatr Objazdowy w Nowogródku! 
Dziś, we czwarte! 17 steronia Tea r 
Objazdowy gra w Nowogródku wi-poi 
czesią Kome-fje KrzemieńsKiegc „Nie- 
zawcany system '1 w  wykonaniu r r  : 
E Ściborowej 7  Markowskiej, A. 
Daniewicza i W. Ścibora

— TEATR MUZYCZNY „LUTNIA". 
Dzisie<sza ptemjera „Dzwony z  Cornc 
ville“. Dziś o godz. 8 rn. 15 w. wcho­
dzi na reperti ar teatru posiadająca 
pierwszorzędne walor" muzyczne kla­
syczna operetka R- Planquett‘a w 4-ch 
obrazach „Dzwony z Coneville“.

Przygotowania do wystawienia tej 
premiery trwały od dłuższego czasu, 
to też wykonanie tego arcydzieła stoi 
na należytym Doziorme artystycznym. 
Obsadę ról głównych tworzą: Nocho- 
wtczówia, Dobrzanka, Karasiewicrów 
na, Dobra, Winiecki, Polański, Kosze'a, 
Jankowski, Romanowski i inni. Reży- 
serja B. Folanskiegc Kierownictwo 
muzyczne świetnego dyrygent? F. Ko­
walika Dekoracje E. Grajewskiego

Ceny letniej Wycieczki korrysiają 
z ulg biletrzwych

Teatr B M  I ł  m j l M B
Dziś o godz. 20-ej

„Dama od Maksyma"
Ceny popularne.

mi liisiu mm*
D z i ś  P R E M J E P A :

Dzwony z Corneville

CO GRAJĄ W KINACH’
CASINO- —  „Białe sztanda,-y“ .
HELIOS —  „Chmga Dmn".
LUX Halka.
MUZA- — „Rrawura".
Ma RS —  „Pod twoją obronę"
PAN: — „Biały murzyn".
SW1A1 2WID: — „Geherna"
„ZNii^Z1 : — „Królowa przedmie­

ścia".
„OGNISKO": — Piętno zdrady".

O l  Pa r y
Urzędlmcy akcyzowi w Wilnie za­

miast wieńca na grób ś. p. cm. rewi­
zora Władysława Szokalskiego ofia­
rują na FON — 7 z5 70 gT.

(mammmmmammmmammmmmmmmmmm

Swląto Polesła
Otwarcie IV Jarmarku Poleskiego

Etsliumowane szczątki żcinierzy
leżą na wolnem powietrzu

M l a  s M i i  t Dli!
Autobus z pasażerami wpetił f̂ o rowu

Zderzenie motccykiu
z samochodem

70 tys. i i i - i i  w m l » M y
8. 8. 0. w  Pszmianis skazanj n  10 la l w in ien ia

Sąd Apelaiyjny wyrok wczoraj zrtw ertzu



8 S L O W C Czwartek, 17 sierpnia 19?9 r.

s sółciEśeiczego
OSZMIANA. W  istniejących na te 

irn i?  powiatu oszmiańskiego 4 spół­
dzielniach mleczarskich przerobiono 
v- okresie 1938/39 roku 2.104 000 li t­
rów mleka na sumę 23.4-.' zł.

Obecnie znajduje się w trakcie 
zmechanizowania i  przeniesienia się 
do nowo. - wzniesionego budynku 
Spółdzi lnia Mleczarska w Cudzieuisz 
k ih. Gmach został wzniesiony kosz­
tem około 50.000 zł. z funduszów 
Banku Rolnego i Samorządu.

Przegląd koni
W IL E JK A  W ubiegłym tygodniu 

został dokonany w W ilejce i Krzywi- 
czat-h doroczny przegląd i rejestracja  
ogierów z terenu powiatu wilejskiego. 
W  komisji wzięli u dział przdstawiciO- 
le wojska, Izby Rolniczej, Powiatowe­
go Kota Hodowców Koni oraz powia- 
rowy lekarz w eterynarii.

Węgrowne kino
OSZ MIAN’A Dla umożliwienia lud 

ności rolniczej oglądania fumów W y­
dział Powiatowy w Oszmianie urucho 
mił na terenie powiatu kino wędrow­
ne. W  ostatnim  okresie wyświetlono 
12 filmów długometrażowych i 17 
krórkometrażowych.

PODNOŚMY POLSKĘ 
WZWYŻ, BUDUJĄC SZKOŁY!
dMMHMMBBMDHHBHBMHBHI

CEDUŁA l  RZĘDOWA GIEŁDY 
ZBOŻOWO - TOWAROWEJ 

I LMARSKIEJ

z dma 16 sierpnia 1939 roku

Żyto I standart nowego zbtoru — 
13.— 13,25

Żyto II standart nowego zbioru — 
12.75 13 —

Pszenica biała ozima 
Pszenica czerw, ozima

20,— 20.50 
(miejsc.)— 
19.— 19.50
17.25 17.75
16.25 16.75 
16,75 17.25
15.25 15.75 
21.50 22 —

21. — 21.50

Jęczmień 11 standart 
Jęczmień III standart 
Owies I standart 
Owies II standart 
Gryka I standart 
Gryka U standart 

Mąka żytnia wyciągowa 0—30 proc.
28 50 29.—

Mąka żytnia wyciąg. 1-A 0—55%
24.50 25.—

Mąka żytnia razowa 0—95 proc. — 
19.00 19.50

Mąka pszen. gat. 1 wyc. 0— 50 proc 
38 50 39.50

Mąka pszen. gat. 1-A 0—65 proc
37.50 38,25

Mąka pszenna gat. 2 50—60 proc.
32.— 33.—

Mąka pszen. gat. 2 60 — 65 proc.
28—  20.—

M ąka pszen. gat. 3 65— 70 proc.
19.50 20.50 

Otręby żytnie przemiału standart
9.— 9.50

Otręby pszenne średnie przem. st.
10.50 TT.—

Łubin niebieski 9.— 10.—

& S B 9

P R O S T "

M i m ;  płaszcze I peleryny
wojskowe
w y k o n u j e  

ZAKŁAD KRAWIECKI

Ignacy tfolewajko
Wilno, ul. Wileńska 8

Y A H A T B L

Sygnatura: Km. 440/39.

Obwieszczenie
o licytarji ruchom c i r i

Komornik Sądu Grodzkiego w Piń 
sku, 11 rewiru, Paweł Łykus, mający 
kancelarję w Pińsku, ul Ogrodowa 
Nr. 2, na podstawie art. 602 k. p. c. 
pedaje do publicznej wiadomości, że 
dnia 24 sierpnia 1939 r. o godz. 17-e] 
w Pińsku, ul. Bernardyńska Nr. 40 — 
odbędzie się 1-sza licytacja ruchomo­
ści, należących do D-ra Zygmunta 
Chraplca, składających się z 2-cin kre 
densów, stołu, serwantki, aparatu ra- 
djowego f. „Philips" 4 lampowego na 
prąd oraz tapczana, oszacowanych na 
łączną sumę zł. 5.30,

Ruchomości można oglądać w dniu 
licytacji w miejscu i czasie wyaej ozna 
czonym.

Pińsk, dnia 11 sierpnia 1939 roku.
Komornik 

(—) P. Łykus

TARA) Ol

Siemię lniane Dez worka b. 90% 
37.75 38.75 

Makuchy lniane w taflach
19,— 20.—

Makuchy słonecznikowe w taflach 
17—  17.50 

Makuchy rzepakowe w taflach
11 — 11.50

Marne święta bez Krupniku 
Bez gotowania 1 filtrowania

Krupnik
sporządzisz pTzy pomocy 

zaprawy zioiowo korzennej 
flakon 1 zł. wystarcza 
na 1 — 3 litry wódki 
Poieca Skład Apteczny

m u  im m m
Wilno.LmiwiSiirślia 12 róy Tataistiej

Specjalność zioła lecznicze

L E T U S R O Z K Ł A D
v/ażny od dnia 15 maja 1939 roku
s t a c j a  W I L N O

J A Z D Y

Czas
P O C I Ą G I P R Z Y C H O D Z Ą C E

przyjścia 
do W ilna

P r z y j ś c i e
z U W A G I

0,13 Grodna
Kurs. codz. prócz dni poświątecznych1,43 Jaszun

4,45 Liiv Kursuje w dni poświątecznę
5,32 Nowej WLejki Kurs w dni robocze
5,42 Laidwitiuwa Kursuje w dni rob. i od 28. V. do 27.
6,10 . Królewszczyzny VIII. fodziemie
6,32 Now“i Wnejki Kurs w  dni robocze
7,03 Rudziszek

Kurs w dni robocze7,05 ł .Jaszun
7,15 Olecn-nowicz
7,20 ą Warszawy Gł.
7,22 |  
7,30

Baranowicz Pol.
Nowych Świecian

7.15 Warszawy Gł.
Kurs w  dni robocze7.45 Nowej WLejki

8.00 •Zemgaie
Kurs w dni robocze8,25 -'f Zawias

8 36 Nowej WLejki
8 45 Wolczun .
9,28 Ruaziszek
9,ł0 Nowej W'iieiki
9,45 Zawia9 Kurs w d r 5 świąteczne

10,34 Laadwaruwa Kurs w  dni świąteczne
10,55
11,01

Jaszun
Zawias Kurs w dni robocze

11,22 Nowej WLejki
Kurs. w dni św. od 28. V. dor 27. VIII.11/2 Ł'intup

11.45 Kowna
H,43 Lwowa
12,16 Nowej WLefki
12,31 Grodna
13,05 Wolczun
13,25 Nowej Wiieiłd
14,15 Nowej Wilejki
14,25 R idziszeg
14,u0 W arszawy Gł.
15,29 Królewszczyzny

Kurs w dni robocze15 25 Porubanka
15,38 Molodeczna
15,18 Rudziszek
15,50 Zemgaie
16,07 W arszawy Wił.
16-21 Zawias
16,22 Nowej Wilejki
16 33 Jaszun
17 98 Nowej Wilejki
17,35 Nowych Święcian
17,40 Rudziszek
17,55 Nowej Wilejki
18 05 1 andwarowa
la, JO Oran
lh,30 Nowej Wilejki
ly,07 Jas^jn

Zawias19.10 Kurs w dni rob. prócz sobót
ly.23 Nowei Wilejki
19,57 Niemna -
30 17 Nowej Wilejki *
20,40 Podbrodzia
2101 Rudziszek
21,34 Nowei Wilejki
z ] ,i ' Zawdas
22,' '3 Jaszun
22,20 Lwowa
21.22 Zahacia
22,? 1 W arszawy GŁ
22,35 Królewszczyzny

22,50
(przez Moiudeczno)

Zemgaie
23 91 Zawias 1 Kurs. w dni św. od 28. V, do 27. VIII.23,05 Łyafup
23,22 Nowei Wilejki
2.3,25 Wolczun
23,35 Kowna
2: ,50 Nowej Wilejki
2.3.55 ’ Zdołbunowa

Czas 
odejścia 
z Wilna

0,01 
0.30 
4,13 
4 41
4 ł8
4,57
5.05
5.35
5 48 
o,30 
6,38
6 40
7.25 
7,30
7.35 
7,44 
7,53

8.05 
815 
8,20
8.25 
8,40 
8,56 
b,0u 
a,00

10.38
11.32
12.05
12.25
12.40 
13,10
13.34
13.40
13.50 
14,00 
U, 13 
11,20
11.25
14.35 
11,55
15.06
15.15 
15,23
15.30
15.38
15.40
15.50
16.05
10.25
13.45
10.45
16.46
17.05
17.30
17.50 
18,09
13.40 
1 s,40
13.51 
19,20
19.33
20.05
20.15 
2u,30
20.40
21.30
21.30
22.15
22.25 
22 46 
23,95 
2M0 
23,59

nu a n

P O C I Ą G I  O D C H O D Z Ą C E

O d e j ś c i e
U W A G Id o

l

Laiidwarowa
Królewszczyzny ■' •
Grodna
Laidwarow a Kur.w dn. rob. i od 28.V do 27.VIII cod.
Nowej Wilejki Kurs w *. ni robocze
Zawias Kurs w dni robocze

iszun Kurs w dni robocze
Nowej Whejki Kurs w dni ronocze
‘ cwej Wilejki Kurs w dni robocze
Łvmtup Kurs. w dni śWinteczne od 28. V. do
Wolczun - | 17. VHL
Kowna )
Rudziszek
Nowej Wilejki
Zdołbunowa
J la ;yias Kurs w ani „w.ąteczne
Królewszczyzny

(przez Molodeczno)
Zemgaie
W arszawy Gł.
LWowa
Zahacia
W arszaw » Wil.
Nowej Wilejki
Jaszun
Zawias
Nowej Wilejki
Nowej Wiiejki
WcLzun
Rudziszek
Nowej \Viiejki 
Nowych święcian Kursuje codz p.u... roboczych
Nowej Wiiejki
laszun
Rudziszek
Poabrodzia Kurs w dni robocze
Zawias
N'iemna
Nowei Wiiejki 
Oran
Porubanka

)
Kursuje w dni robocze [

Zen,ga'e f
Molode.czna
Rudziszek
Królewszczyzny
Zawias Kursuje w dni robocze prócz sobot
r.aranowicz Pol.
Nowej Wiiejki
Warszawy Gl.
Nowej Wilejki

Kurs. w dn! św, od 28. V do 27. VIII.Łycrtup
Landwarowa
Jaszun
Grodna
Nowej Wnejki
Zawias
I Adbrodzia
Nowej WLejki

wowa
Rudziszek
Kowua
Nowej W iirjki
Nowych Swięcian
Jaszun
Zawias
Nowej Wiiejki
W arszawy Gl.
Nowej Wiiejki
r,:ov,ej Wilejki
Wolczun 1
Zemgaie i
OOchnowicz
Warszawy Gl.
Jaszun Codziennie, od Jarzun do Lidy w dni

poświąteczne
HC®

D Z I Ś  REWELACYJNY F I L M  P O L S K  

według scenarjusza T. Dołęgi'Mostowicza

B I A Ł Y  i l U R Z Y I
W roi. gł. W iszniewska, Ćwiklińska,Orwid, P ichelsl i, Żabczyński,W ęgrzyn

HELIOS Gigantyczny
film.

D z i ś 5JSUSKA DIH“Bohaterska 
epopea

W roi gł.: Gary Grant, V ictor Mc Lagien, Douglas Fairbanks (jr), J . Fontaine. 
3 lata pracy. Koszt produkcji 3.000.000 dolarów.

Chrześcijańskie Kino „ Ś W I A T O W I  D“, Mickiewicza 9
Arcydzieło produkcji polskiej. Dram at złam anych serc i zdeptanej miłości.

„GEHENNA wg. powieści
Mniszek

W roi. główn.: Wysocka, Benita, Samborski, Zacharewicz. Fert.ner, Orwid i inn..

M A R S I DZIŚ PREMJFRA! W znowienie monumentaTnego filmu pol­
skiego, zrealizowanego ku czci Matki Boskiej Częstochowskiej!

„ 'Ol Twolą Obronę"
Role główne M. Bogda, A, Brodzisz, B. Samborski, Wł. Walter.

Nadprogram: Aktualja.

MOTOCYKLE
B.S.A..DKW., ZUNDAPP, 
PUCH. PAN MER, SH L

p o l e c a  ! a n e

F-iiia m m m a  i o ko igw icz
WILNO, WILEŃSKA 8. Tel. 7-57.

U f  O  Z E  PP. D E M I M !
Papiery dekoracyjne w rolach i ark. 
Tektury faliste Kolorowe, Kartony 
kolorowe, Geiluioid kolorowy i bez­
barwny. Celophan. Blachy dekora­

cyjne 
p o l e c a  f i r m a

Władysław BORKOWSKI
Wilno, Mickiewicza 5, Tel. 3—72.

L a k s r 2 e
DOKTÓR

ZYGMUNT KUDPEWICZ
spec.: skórne, syfilis, weneryczne, 

nwczopłciowe
z a m k o w a  15.

Przyjmuje od g. 8 — 1 i od 3 — 8.

Kupno i sprzedaż
SPOWODU wyjazdu sprzedaje się 
dobrze prosperująca księgarnia razem 
z materjalami piśmiennemi. Zgłoszenia 
do Administracji „Słowa" pod „Księ­
garnia w Wilnie". 2416

SAMOCHÓD osobowy „Fiat 508“ w 
bardzo dobrym stanie — do sprzeda­
nia. Informacje: W arsztaty Samocho­
dowe — ul. Kalwaryjsica 6. 2455

SPRZEDAJĄ SIĘ psy myśliwskie, mlo 
de wyżły - pontery krwi angielskiej.— 
Wiadomość: Wilno, ul. Chocimska 14.

8618

L o k a l e
POSZUKUJĘ 3 pokojowego mieszka" 
nia z wygodami, of. suo urzędnik.

POSZUKUJĘ 2 lub 3 pokujowego mie 
szkania z kuchnią i wygodami w oko­
licy: Zakręt, Pohulanka. Zgłoszeni? do 
Administracji „Słowa". 5619

AllEsZKANlE 3 pokujowe do wyna­
jęcia — słoneczne z oszkloną Aeran. 
dą, odremontowane. Antokoleka 35.

DO WYNAJĘCIA t rzy pokoje, przed­
pokój i kuchnia i oddzielne pokoje z 
utrzymaniem. Słowiańska Nr, 2-a. — 
(dom murowany). 5622

POSZUKUJĘ pokom dużego, umeblo­
wanego, z calkowitem utrzymaniem, 
przy poważnej solidnej rodzime, — 
dla dwóch panienek. Oferty składać 
od 24 bm. do 26 bm. — Dobroczynna 
6 m 9. 5625

POKÓJ umeblowany, słoneczny, wszel 
kie wygody, — do wynajęcia. Piekieł­
ko 3— 14 (wpobliżu Sądów).

L e t n i s k a
NAROCZ, LETNISKO W LESIE nad
brzegiem jeziora. Kąpiel, kajaki, pięic 
ne spacery, grzybobranie. Ceny przy­
stępne. Poczta Zanaroc-ze, maj. Witol- 
dowo — W. Nasierowski. 5527

Poszukują racy
BUHALTER - administrator, Polak, w 
średnim wieku, bez dzieci, poszukuję 
stałej pracy w charakterze buhahera- 
rządeego —  administratora. Posiadam 
specjalność budownictwa. Brześć n/B., 
ul. Sienkiewicza 49 — 4 „Sublokator".

5623

RZĄDCA roinik samotny po szkole i 
praktyce, dobry hodowca i organizator 
gospodarstw, zna ogrodnictwo — gwa 
ramuje poprawę majątków, przyjmie 
w  zarząd lub pod dyspozycję. Zgłoszę 
nia do Administracji „Stówa" pod 
„Uczciwy". 5617

OGRODNICZKA ze znajomością pro­
wadzenia warzyw wczesnycn i grun­
towych, oraz sadu i szklarni — szuka 
posady Świadectwa na żądanie. — 
Zgłoszenia proszę oasyłać do Admini­
stracji „Słowa" pod „Ogrmdninzka".

2464

OSOBA, wiek średni z porządnej ro­
dziny, inteligentna, łagodna. Szuka 
posady w sklepie — kasjerki, lub za­
rządu gospodarstwem aomowem ewen 
tualnie jako wycnowawczyni u samot 
nej osoby. Pierwszeństwo miasto. — 
Adres w Administracji „Stówa". 5621

Praca zaofiarowana
PRZYJMĘ ahsolwepta szkoły miernf. 
c.zej od zaraz. —  Lenczewski Byteń 
n/Szczarą.

P0TRZE3NY jest do Hotelu Europej 
skiego w Wilnie, Dominikańska 1, wy 
jazdowy — znający języki niemiecki i 
litewski. 5536—2400

R ó ż n e
DORAŹNA naprawa motocykli i sa­
mochodów. Spawanie i garażowanie.— 
Wileńska 8 (w podwórku nawprost 
bramy). 5620

UCZĘ JEŹDZIĆ na motocyklach pa 
nów i panie. Jazda praktyczna i zapo 
znawanie z maszynami Wynajem mo. 
tocykli. Rzeczna 8—3. (Zakręt). S. 
Stankiewicz 5546

CHŁOPIEC pracowity i uczciwy prag 
nący poświęcić się stanowi duchow­
nemu, prosi o zaopiekowanie się nim 
oraz pomoc materialną. Łaskawe zao­
fiarowania do Administracji „Słowa" 
Wilno, ul. Zamkowa 2 pod „Duchow­
ny".

Redaktorzy działów. W ładysław Bo la k  — sprawy młodzieżowe, '"eodor Bujnicki — recenzje teatralne, dr. W alerjan  Charkiewicz —recenzje literackie, Jadw iga Dziewulska — recenzje tea tra ln e  warszawskie, prof. bał Jo 
zefowicz — recenzje muzyczne, W ła łysław Laudyn — sport, hr. n e n ry k  Ł u b ie ń sk i— inform acje polityczne polskie, W ładysław Łepkowski — kronika lokalna wileńska. — Józe* Mackiewicz — reportaż =połtczn 
Stanisław Mackiewicz — polityka w ew nętrzna i zagraniczna. Konstanty Syrewicz — spraw y społeczne i kulturalne, K onstanty Szychowski — k ron ika Ziem Wschodnich, M arjan Szydłowski — kronika sąoowa B arbara

Topor ska — niedzielny dodatek lite rack i, K arol Zbyszewski — feljeior, p.t. w „W irze sto licy" .

Konto P. K. 0. nr. 700.724 CENY OGŁOSZEŃ: wfeisz jriJfcnetroi -y 1 szpalt w  tekście 50 gr. Za tekstem 40 gr. Komiurfkaty «raz nadesłane 
l.trim. 75 gr. K 'unfika -etolam. miJiim 1 zł. Drobne 15 gr. za wyraz W numerach świątucz.n a 25
drożej. ZaigramScme o  50 % drożej Ogłoszenia cy trow ; oraz tabeiarycz o 50 % drożej U klat) ogtouz. w  tekście i za 
tekstem 6-uo  szpaltowy . Adm, me przyjm  zastrzeżeń oo dc, imejsca. Terminy dn ku Ac n • astrac* r ,

W y ttaw e a : S u m is ta m  M a c k ie w ic z SYiino, di ukarrua *Słvwo“, Lamkowa 2.


